
Piękność  
na Muzie
Budynek Centrum Kultury Muza 
ozdobił piękny mural – miedzia-
nowłosej dziewczyny. Można go 
podziwiać z parku im. Józefa Pił-
sudskiego. 
  » str. 2
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zginęły trzy osoby!
To był tragiczny w skutkach wypadek. 
W wyniku zderzenia dwóch aut  
na drodze między Lubinem a Ścinawą  
zginęły trzy osoby.

» str.  7
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Przebudowa 
się 
PRzedłuża
Nie w sierpniu, lecz co najmniej 
kilka miesięcy później zakończy 
się przebudowa skrzyżowania 
dróg krajowych nr 3 i 36 w Lubi-
nie – informuje Generalna Dy-
rekcja Dróg Krajowych i Auto-
strad, realizująca tę rządową in-
westycję. 
  » str. 3
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żongluje 
ogniem w rynku
Po gitarzyście Szymonie i skrzypaczce  
Anastazji, kolejny artysta prezentuje  
swój talent w sercu Lubina. 22-letni  
Mariusz żongluje ogniem.

 » str.  15

Rekordowy 
weekend  
na basenie
W ostatni weekend kompleks lu-
bińskich basenów odkrytych 
przeżywał prawdziwe oblężenie. 
Przez dwa dni odwiedziło go 
6122 osób! To tegoroczny re-
kord. 
  » str. 5

PiłkaRskie
święto!

reklama

– To była pod każdym wzglę-
dem rekordowa impreza, która 
wyszła już poza ramy wydarzeń 
regionalnych. W tym roku do Lu-
bina przyjechały przecież również 
zespoły z województw: lubuskiego, 
wielkopolskiego i śląskiego, a tak-

że prosto z... Brazylii – mówi jeden 
z organizatorów PNL Cup, Adam 
Michalik.

Blisko pięciuset zawodników, 
czterdzieści drużyn i dwa dni spor-
towej rywalizacji – w Lubinie po raz 
trzeci odbył się turniej Piłkarskie 

Niższe Ligi Cup, który ostatecznie 
wygrał obrońca tytułu sprzed roku, 
czyli Granit Roztoka.

Twórcy telewizyjnego progra-
mu „Piłkarskie Niższe Ligi”, emi-
towanego w TV Regionalna.pl po 
raz trzeci stanęli na wysokości za-

dania, przyciągając do Lubina spo-
ro wielbicieli piłki nożnej. To poka-
zuje tylko, że taka formuła zawo-
dów sprawdziła się pod każdym 
względem.

Więcej na str. 10 i 11
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Miedzianowłosa piękność na Muzie
��Miedzianowłosa 

piękność spogląda na 
spacerujących po parku 
lubinian. – Nadaliśmy 
naszej Muzie oblicze 
kobiety – mówi o muralu 
Małgorzata Życzkowska- 
-Czesak, dyrektor Centrum 
Kultury Muza w Lubinie.

Pomysł zagospodarowa-
nia tylnej ściany budynku 
chodził za pracownikami 
Muzy od dawna. W końcu, 
po dyskusjach całego zespo-
łu podjęto decyzję, że wzrok 

przyciągać będzie prawdzi-
we dzieło sztuki.

Inspirujący okazał się po-
byt w Łodzi. – Oglądaliśmy 
tam bardzo dużo murali. 
Jedne były typowym street 
artem, inne o mocnym za-
barwieniu historycznym, 
były także wyświetlane ani-
macje na budynkach – wyli-
cza dyrektor Muzy.

Ostatecznie zdecydowa-
no, że powstanie intrygują-
ce dzieło sztuki, kojarzące 
się z Centrum Kultury Mu-
za i regionem.

– Chcieliśmy nadać na-
szej Muzie oblicze. Najwyż-
szy czas, bo za rok obcho-
dzimy 50-lecie istnienia na-
szej placówki – informuje 
Małgorzata Życzkowska-
-Czesak.

Apollo miał dziewięć 
muz, z czego każda opie-
kowała się konkretną dzie-
dziną poezji, sztuki, mu-
zyki, nauki. – Nasza Muza 
jest jedna. Postanowiliśmy 
nadać jej twarz. We włosy 
wpletliśmy atrybuty naszej 
placówki – opowiada dy-
rektor. – A kolor włosów jest 
oczywiście nieprzypadko-
wy i nawiązuje do naszego 
regionu – dopowiada.

Muza za ucho ma we-
tknięty pędzel, a w jej mie-
dzianych włosach znajdzie-
my: instrumenty muzycz-
ne, maski teatralne, taśmy 
filmowe czy narzędzia ma-
larskie. W Muzie odbywają 
się bowiem przedstawienia 
teatralne, warsztaty arty-
styczne i projekcje filmowe.

Autorką projektu mura-
lu jest Justyna Hołubow-
ska-Chrząszczak. 

To jeszcze nie koniec. – 
Zastanawiamy się, jak pod-
świetlić naszą Muzę, aby 
mural było dobrze widać 
w okresie jesienno-zimo-
wym – zapowiada Życz-
kowska-Czesak.

Katarzyna Skoczylas

Mural można podziwiać 
z parku im. józefa 

Piłsudskiego
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Po aRtyKule  
zadzwonili do niego z pracą
��W numerze z 5 lipca 

„Wiadomości Lubińskich” 
opublikowaliśmy historię 
pana Andrzeja. Młody lubi-
nianin napotkał duże prob-
lemy przy zatrudnieniu, 
a Czytelnicy byli szczerze 
poruszeni losem niepełno-
sprawnego mężczyzny.

Jak się dowiedzieliśmy, 
Szatkowskiemu ostatecznie 
nie przedłużono pracy w hi-
permarkecie. – Dzwoniła do 
mnie pani dyrektor, która 
długo przepraszała za całą 
sytuację – mówi lubinianin.

Na szczęście pan An-
drzej nie był długo bezro-
botny. Jego historia do te-
go stopnia poruszyła serca, 
że otrzymał nowe propozy-
cje pracy i wkrótce zostanie 
zatrudniony.

– W dzień publikacji ode-
zwali się do mnie z banku 
w kwestii osób niepełno-
sprawnych. Dostałem tak-
że dwie propozycje pracy, 
z czego jednej nie mogłem 
przyjąć. W tej chwili uzgad-

niam szczegóły umowy 
z moją przyszłą pracodaw-
czynią – uśmiecha się Szat-
kowski.

Przedsiębiorstwo z Lubi-
na zdecydowało się zatrud-
nić pana Andrzeja. Właści-
ciele zadzwonili do naszej re-
dakcji, prosząc o kontakt do 
bohatera artykułu. Młody 
mężczyzna będzie pracował 
przy komputerze oraz zajmo-
wał się obsługą klienta.

Czytelnicy w komenta-
rzach na portalu Lubin.pl 
pokazali, że kojarzą lubinia-
nina i bardzo mu kibicują. – 
Odzew po artykule bardzo 
mnie zaskoczył. Przeczy-
tałem dużo pochlebnych 
słów – mówi nam pan An-
drzej.

My cieszymy się, że hi-
storia skończyła się happy 
endem.

Katarzyna Skoczylas

Przedsiębiorstwo 
z lubina 

zdecydowało się 
zatrudnić pana 

andrzeja

Fo
t. 

Ka
ta

rz
yn

a 
Sk

oc
zy

la
s

reklama

NaSz tyGodNIK doStęPNy  
w całyM MIeścIe!
��Naszą gazetę można do-

stać już nie tylko stacjonar-
nie – w sklepach czy urzę-
dach. 

Od niedawna kolporto-
wana jest również przez na-

szych przedstawicieli, któ-
rych można spotkać na uli-
cach w różnych punktach 
Lubina. 

Naszych przedstawicieli ła-
two rozpoznać – mają koszul-
ki z logo „Wiadomości Lubiń-

skich” oraz wyraźnie oznako-
wane wózki, w których prze-
wożą nasz tygodnik. Rozdają 
gazety zarówno w centrum 
miasta, jak i na osiedlach, 
oczywiście bezpłatnie.
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Wójt Rudnej nie składa bRoni
��– Czuję się zwyczajnie po 

ludzku rozgoryczony – tak 
Władysław Bigus, wójt gmi-
ny Rudna, podsumowuje wy-
mierzony mu wyrok w spra-
wie przestępstwa wyborcze-
go. Samorządowiec wydał 
oświadczenie, w którym za-
powiada apelację i walkę 
o jego ponowny wybór na 
piastowane stanowisko.

Jak informowaliśmy, 10 
lipca Sąd Rejonowy w Lubi-
nie uznał Władysława Bigu-
sa i sekretarza gminy Rud-
na Andrzeja Bobrka winny-
mi przestępstwa wyborcze-
go, które polegało na dopisa-
niu do list wyborczych osób, 
które w chwili wyborów nie 
były mieszkańcami gminy 
Rudna. Mogło to doprowa-
dzić do zafałszowania wyni-
ków wyborów. Zdaniem są-
du wójt i sekretarz nie dopeł-
nili obowiązku sprawdzenia, 
czy wpisane przez wyborców 
w deklaracji miejsca zamiesz-
kania zgadzają się ze stanem 
faktycznym. Proces wytoczy-
li im Waldemar Latos i Adela 
Szklarz – kontrkandydaci Bi-
gusa w wyborach samorządo-
wych w 2014 r.

Swoje stanowisko wójt za-
prezentował na oficjalnej stro-
nie gminy. Czytamy w nim 
m.in.:

„Tezy o popełnionych 
przeze mnie przestępstwach 

topniały w miarę upływu 
czasu, tracąc przy tym na wia-
rygodności. Pamiętam, jak 
zarzucano mi, że ponad 700 
osób nieuprawnionych zosta-
ło dopisanych do rejestru wy-
borców. Miało to przesądzać 
o wynikach wyborów. Z ta-
kimi sensacyjnymi doniesie-
niami zgłosiło się do Proku-
ratury Rejonowej w Lubinie 
dwóch moich kontrkandyda-
tów w 2014 roku, tuż po prze-
granych przez nich wybo-
rach. Ponad 700 ! , ponad 180, 
ponad 60, ponad 20 – te licz-
by pokazują dobitnie „siłę” 
i jakość rzucanych w publicz-
ną przestrzeń oskarżeń. Przy 
okazji Sąd swoim obecnym 
wyrokiem obalił mit o tym, 
że głosy te przesądziły o wy-
niku wyborów w 2014 roku.”

Warto nadmienić, że 
w ubiegłym roku osoby bez-
prawnie dopisane do list wy-
borczych, zostały wykreślone 
ze stałego rejestru wyborców 
gminy Rudna. Stało się tak na 
skutek działania Prokuratury 
Okręgowej w Legnicy, która 
w trybie administracyjnym zło-
żyła reklamację na nieprawid-
łowości w rejestrze wyborców.

Władysław Bigus nie zga-
dza się z wyrokiem lubińskie-
go sądu i będzie się od niego 
odwoływał. Przy okazji ko-
mentowania tej sprawy ofi-
cjalnie zapowiedział swój 
start w jesiennych wyborach 
samorządowych. Wójtem 
gminy Rudna jest od 1991 r. 
Jeżeli i tym razem wygra, bę-
dzie to jego ósma kadencja.

Joanna dziubek

Szklarz kontra Bigus. W tle logo Pis
��Krótko po tym, jak Wła-

dysław Bigus ogłosił swój 
start na urząd wójta gmi-
ny Rudna, pojawiła się  je-
go kontrkandydatka – 
Adela Szklarz. Już po raz 
drugi spotkają się w wy-
ścigu do fotela włodarza 
gminy. Rywalka obecnego 
wójta skorzysta z poparcia 
Prawa i Sprawiedliwości.

Prawo i Sprawiedliwość 
oficjalnie ogłosiło w ponie-
działek, 23 lipca, że popie-
ra Adelę Szklarz jako kandy-
datkę na wójta gminy Rud-
na. Szklarz przedstawiła 
swój skrócony program wy-
borczy. Szczegółowy zamie-
rza zaprezentować podczas 
spotkań z mieszkańcami.

– Nieodpłatna komu-
nikacja miejska na terenie 
gminy Rudna i do Lubina, 
i praca dla wszystkich. Li-
czymy także na stworze-
nie filii strefy ekonomicz-
nej na naszym terenie. Po-
prawa dróg, ścieżki rowe-
rowe, dom seniora – wyli-
cza kandydatka. – Planuje-
my zwiększenie programów 
profilaktycznych, dedyko-
wanych głównie młodym 
mieszkańcom – dodaje.

Rywalka Władysława Bi-
gusa stawia głównie na ko-
munikację z mieszkańca-
mi. – Obecny wójt gminy 
Rudna swój urząd sprawu-

je od 28 lat. Po takim czasie 
można się już wypalić. Naj-
lepiej program wyborczy 
tworzą mieszkańcy i właś-
nie do nich chcę wyjść – za-
powiada Szklarz i dodaje, 
że planuje też współpracę 
z gminą wiejską Lubin. Ma 
to się odzwierciedlić m.in. 
w darmowej komunikacji 
autobusowej. Warto nad-
mienić, że dzisiaj gmina Lu-
bin partycypuje w projek-
cie Lubińskich Przewozów 
Pasażerskich, których or-
ganizatorem jest powiat lu-
biński. Rudna jako jedyna 
gmina z powiatu nie dołą-
czyła do LPP. Zapowiedź 
Adeli Szklarz może sygna-
lizować, że sympatyzujący 
z PiS samorządowcy biorą 
pod uwagę zorganizowanie 
własnej komunikacji, nieza-
leżnej od reszty powiatu.

To nie pierwsze podejście 
Szklarz do wyborów. Cztery 

lata temu zakończyła wyścig 
z trzecim wynikiem. Starto-
wało wówczas czterech kan-
dydatów, a ją poparło 1 020 
mieszkańców gminy. Współ-
pracę z Prawem i Sprawiedli-
wością rozpoczęła prawie 
cztery lata temu, zaraz po wy-
borach w 2014 roku. Wcześ-
niej startowała jako bezpar-
tyjna. – Popieram politykę 
PiS, ale chciałabym zazna-
czyć, że zachęcam wszystkich 
do współpracy, bez względu 
na opcję – mówi.

Adela Szklarz jest dru-
gim po Tadeuszu Kielanie 
kandydatem na fotel wój-
ta, który publicznie zapo-
wiedział swój start w jesien-
nych wyborach samorzą-
dowych, popierając Prawo 
i Sprawiedliwość. Wkrótce 
partia przedstawi swojego 
kandydata na urząd burmi-
strza Ścinawy.

Katarzyna Skoczylas

Przedłuża się remont prowadzony przez gddkia
 » Nie w sierpniu, jak początkowo zakładano, lecz co najmniej kilka miesięcy później zakończy się przebudowa skrzyżowania dróg krajowych nr 3 i 36 

w Lubinie. Jak informuje Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad, realizująca tę rządową inwestycję, powodem zwłoki mają być nieprzewidziane prace, 
które wynikły w trakcie robót. Wkrótce ma zostać sporządzony aneks do umowy, a w nim wyznaczony będzie nowy termin ukończenia inwestycji.

Przypomnijmy, że równo 
rok temu GDDKiA podpisała 
umowę na realizację zadania 
„Poprawa bezpieczeństwa ru-
chu drogowego na DK 3 i 36 
w woj. dolnośląskim w m. Lu-
bin”. Inwestycja ta odbywa się 
w ramach rządowego Progra-
mu Likwidacji Miejsc Niebez-
piecznych. Początkowo jej za-
kończenie zaplanowano na li-
piec 2018 r., ale już w maju by-
ło wiadomo, że nie uda się do-
trzymać tego terminu. Kolej-
ny wyznaczono na sierpień te-
go roku, jednak i tym razem 
Dyrekcja jest zmuszona wy-
znaczyć nową datę. Powód?

– W trakcie robót wyni-
kły nieprzewidziane prace, 
w związku z czym termin 
remontu prawdopodobnie 

będzie aneksowany. Do-
kładna data nie została jesz-
cze wyznaczona, ale my-
ślę, że może to potrwać jesz-
cze około dwóch lub trzech 
miesięcy. Przebudowa po-
winna się zakończyć w tym 
roku – informuje Magdale-
na Szumiata, rzecznik pra-
sowy dolnośląskiego od-
działu GDDKiA.

Zdaniem rzecznicz-
ki wśród owych „nieprze-
widzianych prac” był m.in. 
wiosenny remont pękniętej 
nawierzchni jezdni w oko-
licy mostu Zimnica. – Nale-
żało go zrobić, aby wrócić do 
planowanych prac. Ostatnio 
wykonawca musiał też zmie-
nić technologię wykonania 
konstrukcji podbudowy jezd-

ni, ponieważ dopiero w trak-
cie prac okazało się, że jej stan 
był inny niż w pierwotnych 

założeniach. Wykonana zo-
stała już nowa warstwa, któ-
rej wiązanie trwało kilka dni 

i od piątku prace znowu ru-
szyły. W zeszłym tygodniu 
realizowane były prace elek-

tryczne związane z oświetle-
niem i sygnalizacja na skrzy-
żowaniu – tłumaczy Szumia-
ta.

Przypomnijmy, że skrzy-
żowanie przy Castoramie 
jest przebudowywane na ta-
kie z sygnalizacją świetlną. 
Ponadto przebudowywa-
ne są dodatkowe pasy w le-
wo z dróg krajowych nr 3 i 36 
i wyspy. Wlot drogi gminnej 
jest poszerzany, a krótkie pa-
sy włączenia na wlotach DK 
3 i 36 likwidowane. Przebu-
dowywana jest również na-
wierzchnia wspomnianych 
dróg. Ponadto na pobliskim 
przejściu dla pieszych ma zo-
stać postawiona sygnalizacja 
świetlna.

Szymon Kwapiński

z prawej adela szklarz, z lewej 
poseł Pis krzysztof kubów

dyrekcja nie podaje dokładnej daty 
zakończenia przebudowy, ale zapewnia, 

że skrzyżowanie z pewnością będzie 
gotowe do końca tego roku
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władysław Bigus 
zapewnia, że 
ponownie będzie 
się starał o fotel 
wójta gminy 
Rudna
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Pożar wybuchł wczesnym 
popołudniem 24 lipca. Czar-
ne kłęby dymu unoszące się 
nad składowiskiem w Jaku-
bowie były widoczne z kil-
kudziesięciu kilometrów. Do 
walki z żywiołem ruszyło 
ponad 100 strażaków z oko-
ło 30 zastępów z całego Dol-
nego Śląska, a także z woje-
wództwa lubuskiego. W akcji 
uczestniczyły samoloty gaśni-
cze. Okazało się, że ogień zajął 
teren o powierzchni dwóch 
hektarów, na którym znajdo-
wało się około 1 700 pojem-
ników z nieznaną substancją 
chemiczną. Działania utrud-
niały ich wybuchy. Zagro-
żenie było się spore, bo wo-
kół składowiska rosną lasy, 
strażacy musieli więc przede 
wszystkim zapobiec rozprze-
strzenieniu się ognia. Na je-
go opanowanie potrzebowa-
li blisko 12 godzin. 

W chwili oddawania tego 
numeru „Wiadomości Lubiń-
skich” do druku na składowi-
sku nadal pracowało ponad 
20 zastępów ratowniczych. 
Jedna z hal, wypełniona ła-
twopalnymi substancjami, 
wciąż się paliła, a ugaszenie 
ognia utrudniały serie eksplo-
zji. Dla porównania, w przy-

padku podobnej wielkości 
pożaru w podlubińskim Kło-
potowie, w 2015 r., ugaszenie 
wszystkich zarzewi ognia za-
jęło strażakom tydzień.

W reakcji na rozwój wy-
darzeń, urzędnicy z Głogo-
wa i Radwanic apelowali do 
mieszkańców, by zamykali 
okna i nie opuszczali miesz-
kań bez potrzeby. Wszystko 
z powodu dymu, który wiatr 
kierował w stronę Jerzmano-
wej. O swoje zdrowie martwi-

li się też lubinianie, ale Powia-
towe Centrum Zarządzania 
Kryzysowego w Lubinie nie 
potwierdziło zagrożenia.

Składowisko w Jakubo-
wie znajduje się blisko szybu 
SG-1 należącego do Zakła-
dów Górniczych Polkowice-
-Sieroszowice. To wymusi-
ło reakcję także na władzach 
miedziowego holdingu.

– Ze względu na zmienny 
wiatr dym mógłby przedo-
stać się do szybu, dlatego za-

padła decyzja o wyprowadze-
niu z oddziału około 340 gór-
ników – powiedział nam Ja-
rosław Twardowski, dyrek-
tor Departamentu, Komu-
nikacji Korporacyjnej i CSR 
w KGHM Polska Miedź.

Do kopalni nie zjechała też 
trzecia zmiana. Kolejna szych-
ta pracowała już normalnie. 
KGHM cały czas monitoro-
wał sytuację.

Kilka godzin po wybuchu 
pożaru na miejscu rozpoczę-
ło się posiedzenie sztabu za-

rządzania kryzysowego. Do 
Jakubowa przyjechał woje-
woda dolnośląski Paweł Hre-
niak. Już wstępne informacje 
potwierdziły, że nie doszło 
do przekroczenia stężeń ga-
zów niebezpiecznych dla lu-
dzi i środowiska. Nie było tak-
że potrzeby ewakuacji miesz-
kańców. 

– Po tym, jak w kraju wy-
buchały pożary składowisk 
odpadów, mieszkańcy w mia-
rę możliwości sami monitoro-
wali to składowisko. Obawia-

liśmy się, że u nas będzie tak 
samo. I niestety tak się stało 
– komentował w czasie akcji 
gaśniczej Grzegorz Saja, rad-
ny gminy Radwanice.

Składowisko odpadów 
w Jakubowie jest nielegalne, 
a jego właściciel już wcześniej 
usłyszał zarzuty prokurator-
skie w związku z popełnie-
niem przestępstwa przeciwko 

aktualności

ogromny pożar 
w jakubowie

 » We wtorek po południu w naszej redakcji rozdzwoniły się telefony. Zdenerwowani Czytelnicy pytali, czy jest zagrożenie 
dla mieszkańców Lubina dymem z ogromnego pożaru składowiska odpadów chemicznych w Jakubowie w powiecie 
polkowickim. Czarną chmurę widać było z daleka, również w Lubinie! Przez ogień i dym trzeba było wycofać 340 górników 
pracujących na szybie SG-1, należącym do ZG Polkowice-Sieroszowice.
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do pięciu lat więzienia. Ostat-
nia kontrola Wojewódzkiego 
Inspektoratu Ochrony Śro-
dowiska miała miejsce w ze-
szłym roku. – Wymierzyliśmy 
karę administracyjną, która 
obecnie jest w egzekucji, po-
nieważ właściciel nie zapłacił 
jej dobrowolnie, ale się od niej 
nie odwoływał – informuje 
Mariusz Wojewódka, zastęp-
ca szefa dolnośląskiego od-
działu WIOŚ.

Drugie składowisko, nale-
żące do tej samej osoby, znaj-
duje się w Głogowie. Ono 
także prowadzone jest już nie-
legalnie, ale właściciel nie za-
mierza usunąć odpadów. Jak 
powiedział nam Piotr Po-
znański, zastępca prezyden-
ta miasta, w tej chwili jest 
ono już nadzorowane przez 
policję. Miasto wystąpiło też 
z wnioskiem do prokuratury 
o zabezpieczenie składowiska. 

Na razie ani gmina Rad-
wanice, ani Głogów nie pod-
jęły decyzji o likwidacji skła-

dowisk we własnym zakresie. 
W zależności od tego, co się 
na nich faktycznie znajduje, 
oznaczałoby to ubytek w sa-
morządowej kasie rzędu kil-
ku do kilkunastu milionów.

Joanna dziubek 
współpraca  

daria Jęczmionka,  
Szymon Kwapiński,  
urszula Romaniuk
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dym było widać 
także z lubina
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��Nie 20 lipca wieczorem, 
a dopiero w sobotę 28 lipca 
po południu zostanie po-
nownie otwarty przejazd 
kolejowy na Starym Lubinie. 
Jak informuje firma Torpol, 
która na zlecenie PKP PLK 
modernizuje linię kolejową 
z Legnicy przez Lubin do 
Rudnej Gwizdanowa, nadal 
nie udało się usunąć awarii.

Przejazd na Starym Lubi-
nie został zamknięty dla ru-
chu samochodowego 13 lip-
ca, z powodu awarii urządzeń 
podziemnych w pobliżu pasa 
drogowego. Firma liczyła, że 
wszystko naprawione zosta-
nie w ciągu ośmiu dni i 20 lip-

ca wieczorem przejazd zosta-
nie otwarty, ale się nie udało.

– Wydłużenie zamknię-
cia przejazdu do 28 lipca do 
godziny 15 podyktowane 
jest koniecznością likwida-
cji uszkodzonych (przez pier-
wotne zdarzenie) kabli teleko-
munikacyjnych zasilających 
w sygnał cyfrowy mieszkań-
ców miasta Lubin. Dodatko-
wo intensywne opady desz-
czu spowodowały spowol-
nienie wszelkich robót – in-
formuje firma Torpol, która 
na zlecenie PKP PLK zajmuje 
się modernizacją linii kolejo-
wej nr 289 z Legnicy przez Lu-
bin do Rudnej Gwizdanowa.

MRt

śluby i narodziny,  
czyli czerwiec w liczbach
��W czerwcu w Lubinie uro-

dziło się dokładnie tyle sa-
mo chłopców, co dziewczy-
nek, po 62. W sumie w na-
szym mieście przybyło więc 
124 małych mieszkańców. 
Widać też, że rozpoczął się 
sezon wesel.

Najwięcej dzieci urodzi-
ło się mieszkańcom ulic: Pa-
wiej, Skłodowskiej-Curie 
i Sokolej. Rodzice swoim po-
ciechom w ubiegłym miesią-
cu najczęściej nadawali imio-
na: Alicja, Hanna, Zofia oraz 
Szymon, Antoni i Kacper.

W czerwcu Urząd Stanu 
Cywilnego w Lubinie oprócz 
urodzeń, odnotował też 85 
zgonów.

W czerwcu aż 61 par wzię-
ło ślub – to znacznie więcej niż 
w poprzednich miesiącach te-
go roku. Większość wybra-
ła ślub konkordatowy w koś-
ciele – 35 par, reszta, czyli 26 
par, zdecydowała się na ślub 
cywilny przed kierownikiem 
Urzędu Stanu Cywilnego.

W Lubinie na koniec 
czerwca zameldowanych by-
ło 69 420 osób, a na pobyt 
czasowy 889. MRt

RekoRdowy  
weekend na basenie
 » Wróciła piękna, letnia pogoda. W związku z tym kompleks lubińskich basenów odkrytych 

w weekend przeżywał prawdziwe oblężenie. Przez dwa dni, w sobotę i niedzielę odwiedziło go 6122 
osób! – To tegoroczny rekord – przyznaje Piotr Midziak, prezes Regionalnego Centrum Sportowego.

W sobotę na basenach 
odkrytych odpoczywało 
2748 osób, zaś w niedzie-
lę – 3374. – Widać, że nowa 
część, którą otworzyliśmy 14 
lipca, już się przyjęła – mówi 
Piotr Midziak. – Dzięki niej 
na basenie może przebywać 
jednocześnie więcej osób – 
dodaje prezes RCS.

Do tej pory jednorazowo 
bramki przepuszczały oko-
ło 1,5 tys. osób. Teraz liczba 
ta wzrosła o 300-400 miesz-
kańców.

– Wcześniej kiedy wi-
dzieliśmy, że na plaży ro-
bi się zbyt tłoczno, chwilo-
wo zamykaliśmy bramki. 
Ale kiedy tylko ktoś opusz-
czał nasz obiekt, natych-
miast wpuszczaliśmy no-
wych mieszkańców. Czasa-
mi więc przed wejściem na 
basen trzeba było chwilę po-
czekać, ale w związku z roz-
budową, myślę, że takie sy-
tuacje będą się zdarzały rza-
dziej lub wcale ich nie będzie 
– dodaje Midziak.

Zazwyczaj najwięcej 
osób pojawia się rano oraz 
po godzinie 16. Wtedy też 
czasami przy kasach tworzą 
się kolejki.

W tym roku, od chwili 
otwarcia, do niedzieli, 22 lip-
ca, kompleks lubińskich ba-
senów odkrytych odwiedzi-
ło w sumie 27 870 osób. Od-

poczywają tu nie tylko lubi-
nianie, ale i mieszkańcy oko-
licznych miejscowości, a na-
wet dalszych części naszego 
regionu.

W najbliższych dniach 
i tygodniach najprawdopo-
dobniej basen nadal będzie 
cieszył się sporym zaintere-
sowaniem. Według prognoz 
pogody, mocno bowiem po-

czujemy lato, czekają nas re-
kordowe upały.

– Może padnie nowy re-
kord na basenie – uśmiecha 
się prezes RCS.

Tegoroczny pobito w nie-
dzielę, kiedy basen odwie-
dziły dokładnie 3374 osoby. 
Jednak od chwili otwarcia 
kompleksu, czyli od czerwca 
2016, baseny najbardziej ob-

legane były 28 sierpnia 2016 
roku, wtedy to przewinęło się 
przez nie około 3,5 tys. osób.

W tym roku będzie jesz-
cze sporo okazji, by odwie-
dzić lubiński basen odkryty. 
Czyny on będzie bowiem 
dopóki będzie sprzyjająca, 
ciepła pogoda, być może na-
wet do końca września.

Marta czachórska
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w czerwcu aż 61 par wzięło 
ślub – to znacznie więcej 

niż w poprzednich 
miesiącach tego roku
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Przejazd kolejowy  
nadal zamknięty

W tym roku, od chwili otwarcia, do niedzieli, 22 lipca, kompleks 
lubińskich basenów odkrytych odwiedziło w sumie 27 870 osób
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CENTRUM AKTYWIZACJI  
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl

jak naPisać dokuMenty aPlikaCyjne?  
cuRRIculuM  
VItae
Poszukiwanie pracy powinni-
śmy rozpocząć od rzetelnego 
i bardzo starannego przygoto-
wania dokumentów aplikacyj-
nych czyli życiorysu (Curricu-
lum Vitae – CV) i listu moty-
wacyjnego. 
Gdy samodzielnie zgłaszamy 
się do firmy, odpowiadamy na 
ogłoszenie prasowe czy też 
prosimy kogoś z kręgu znajo-
mych i przyjaciół o pomoc 
w znalezieniu pracy, musimy 
przekazać dokumenty aplika-
cyjne.
Curriculum Vitae powinno 
spełniać trzy funkcje. Podsta-
wową jego funkcją jest spo-
wodowanie zaproszenia na 
rozmowę kwalifikacyjną. Dru-
gą to pomoc w prowadzeniu 
rozmowy kwalifikacyjnej, 
trzecia natomiast ma na celu 
ukazanie profilu zawodowego 
kandydata. Przede wszystkim 
jest dokumentem marketin-

gowym, dającym kandydato-
wi możliwość jak najlepszego 
pokazania swoich doświad-
czeń i kompetencji zawodo-
wych. 
Jedną z najważniejszych dla 
pracodawców sekcji jest ta 
dotycząca umiejętności. Oso-
ba zatrudniająca chce wie-
dzieć, co możemy zrobić dla 
jego firmy, co do niej wniesie-
my. Dlatego, aby sprzedać sie-
bie musimy opisać swoje 
umiejętności i pokazać, jak za-
mierzamy wesprzeć potencjal-
nego pracodawcę. Zanim za-
czniemy wpisywać umiejętno-
ści w CV, poświęćmy trochę 
czasu i postarajmy się zrozu-
mieć, jakie są wymagane lub 
pomocne umiejętności na sta-
nowisku,      o które się ubiega-
my.
Pracodawcy  najwięcej uwagi 
poświęcają czytając historię 
zatrudnienia. To właśnie ta 
część CV musi przekonać po-
tencjalnego pracodawcę, że 
idealnie pasujemy na ofero-
wane stanowisko!

Dobrze przygotowany ży-
ciorys powinien zawierać:
 dane personalne, cel zawo-
dowy, wykształcenie, do-
świadczenie zawodowe, pozo-
stałe doświadczenie, kursy, 
szkolenia, umiejętności, zain-
teresowania. 

Podstawowe cechy i zasa-
dy pisania życiorysu: 
 pisz zwięźle i rzeczowo, po-
winien być napisany zrozu-
miałym językiem oraz  warto 
stosować się do „zasady jed-
nej strony” – pamiętaj o odpo-
wiedniej formie graficznej, 
estetycznej (czysty, staranny 
i przejrzysty) – informacje na-
leży podawać w odwrotnym 
porządku chronologicznym, 
tak aby zaakcentować to, co 
się ostatnio robiło – dostosuj 
swoje CV do stanowiska o któ-
re się ubiegasz.  

Najczęściej popełniane 
błędy w CV:
 brak profilu zawodowego 
(opisz w kilku hasłach w czym 
jesteś najlepszy!), 

 nieestetyczne CV (literówki, 
błędy ortograficzne, które 
zniechęcają pracodawcę),
 CV skopiowane z Internetu,
 podawanie nieprawdziwych 
informacji na swój temat.
Życiorys jest naszą wizytów-
ką, więc jeśli chcesz pokazać 
się pracodawcy z jak najlep-
szej strony starannie przygo-
tuj swoje CV! 

ŻYCIORYS MUSI BYĆ 
SPRAWDZONY  

PRZEZ INNĄ OSOBĘ! 
POPROŚ KOGOŚ O SPRAW-
DZENIE ZROZUMIAŁOŚCI, 

POPRAWNOŚCI STYLI-
STYCZNEJ  I ORTOGRAFII.

Doradcy zawodowi serdecznie 
zapraszają na porady grupo-
we związane z nauką umiejęt-
ności pisania dokumentów 
aplikacyjnych. Grafik porad 
dostępny na lubin.praca.gov.
pl.

Violetta Niemczak-dąbrowska, 
PuP lubin

PRZYKŁAD 

 

MARIA KOWALSKA  
59-300 Lubin 

ul. Znana 1/14 

tel. 076/812-12-12 
       e-mail: Maria.Kowalska11@wp.pl 
 
 

WYKSZTAŁCENIE średnie zawodowe 
2003-2006   Liceum Ekonomiczne – technik ekonomista 
2001-2003   Zasadnicza Szkoła Zawodowa – sprzedawca 

KURSY 

Maj 2012   „Samodzielny księgowy” 
Kwiecień 2008  „Obsługa komputera II stopnia, tworzenie stron WWW” 
Styczeń 2007   „Rachunkowość II stopnia z księgowością komputerową” 

 

DOŚWIADCZENIE ZAWODOWE 
01.2011 – do nadal  Firma Handlowo-Usługowa „Index” – samodzielna księgowa 
    Odpowiedzialna za: 
    * płace, 
    * ........................................... 
 

08.2006 - 12.2010  Biuro Rachunkowe „Omega” w Lubinie -  księgowa 
 Odpowiedzialna za: 
 * rozliczanie finansowe firm, 
 * ........................................... 
  * ........................................... 
 

UMIEJĘTNOŚCI 
 znajomość przepisów z zakresu rachunkowości, 
 znajomość języka angielskiego w stopniu dobrym, 
 obsługa programu Windows, Excel, Symfonia, Rachmistrz, Gratyfikant, 

Subiekt, Rejestrant 
 obsługa urządzeń biurowych, 
 łatwość nawiązywania kontaktów interpersonalnych, 
 organizowania pracy własnej i dla zespołu, 
 prawo jazdy kat. B 

 

ZAINTERESOWANIA 

turystyka górska, gry logiczne 
 

DANE OSOBISTE 
Data i miejsce urodzenia: 

Stan cywilny: 
 

Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych w moim CV niezbędnych do realizacji procesu rekrutacji (zgodnie z ustawą z dn. 10.05.2018 r. o ochronie danych osobowych, Dz.U. 2018 poz. 1000).     
 
         

……………………………….. 
(własnoręczny podpis) 

 

 

 

ZDJĘCIE 

                     edukuje mieszkańców
 »Na terenie Gminy Miejskiej Lubin systematycznie prowadzona jest przez MPWiK Sp. z o.o. w Lubinie 

kampania informacyjno-edukacyjna, dotycząca systemu gospodarowania odpadami komunalnymi. Kam-
pania obejmuje swym zakresem informacje prasowe, plakaty informacyjne, billboardy oraz treści informa-
cyjno-edukacyjne dodawane na witrynę internetową www.odpady.lubin.pl oraz profil facebookowy. 

Zadaniem kampanii edu-
kacyjnych z zakresu segrega-
cji odpadów jest aktywizacja 
społeczeństwa i motywowa-
nie do działań proekologicz-
nych. Założeniem tych dzia-
łań najczęściej jest zmniejsze-
nie strumienia odpadów prze-
kazywanych na składowi-
ska, poprzez wysegregowa-
nie w gospodarstwach domo-
wych surowców wtórnych.

Działania informacyjno-
-edukacyjne na rzecz właś-
ciwego postępowania z od-
padami komunalnymi wraz 
z promocją i wdrożeniem se-
lektywnej zbiórki odpadów 
komunalnych na terenie 
Gminy Miejskiej Lubin pro-
wadzone są:

 W placówkach oświato-
wych w formie akcji „Dobre 
rady na odpady” dla III klas 
szkoły podstawowej oraz 
„Mądre dzieci segregują śmie-
ci” w przedszkolach na terenie 
miasta Lubina jak również za-
jęcia w świetlicach szkół pod-
stawowych. Celem zajęć jest 
podniesienie wśród dzieci 
poziomu wiedzy z dziedziny 

ekologii i ochrony środowi-
ska, a w szczególności znacze-
nia segregacji odpadów w go-
spodarstwach domowych.

 W okresie ferii zimo-
wych oraz wakacji prowa-
dzone są warsztaty edukacyj-
ne dla dzieci i młodzieży gdzie 
poprzez zabawę uczą się jak 
prawidłowo segregować od-
pady komunalne oraz na za-
jęciach z artrecyklingu nadają 
„drugie życie” niektórym od-
padom.

 W ramach ogólnopol-
skich dni takich jak np.:  
„Dzień bez Opakowań Fo-
liowych” czy „Międzynaro-

dowy Dzień bez Foliówek” 
pracownicy Działu Edukacji 
Ekologicznej przeprowadzili 
akcję na ulicach miasta Lubi-
na. Celem akcji było uświado-
mienie negatywnego wpły-
wu opakowań foliowych na 
nasze środowisko natural-
ne, przypomnienie miesz-
kańcom, jak wygląda segre-
gacja odpadów komunal-
nych w naszym mieście oraz 
przedstawienie zasad funk-
cjonowania systemu gospo-
darki odpadami komunalny-
mi w Gminie Miejskiej Lubin.

 Spotkania informacyj-
no-edukacyjne dla mieszkań-

ców Gminy Miejskiej Lubin, 
na których omawiane są zasa-
dy prawidłowej segregacji od-
padów komunalnych na tere-
nie naszego miasta.

 Zajęcia dla seniorów  
z zakresu edukacji ekologicz-
nej dotyczące racjonalnego 
robienia zakupów z uwzględ-
nieniem ich wpływu na śro-
dowisko naturalne oraz go-
spodarkę odpadami.

 Konkursy dla dzieci oraz 
wszystkich mieszkańców 
miasta Lubina, celem któ-
rych jest propagowanie dzia-
łań ekologicznych, propago-
wanie wiedzy na temat selek-
tywnego zbierania odpadów 
komunalnych, a w szczegól-
ności sposobu segregacji od-
padów komunalnych na te-
renie Gminy Miejskiej Lubin, 
a także dbałości o czystość 
środowiska naturalnego.

 Przy współpracy 
MPWiK Sp. z o.o. w Lubinie 
z Ośrodkiem Kultury Wzgó-
rze Zamkowe oraz Centrum 
Edukacji Przyrodniczej wy-

dawany jest kwartalnik „Park 
Pomysłów”. Każda publika-
cja ma 32 strony z czego 8 po-
święcone jest w całości tema-
tyce selektywnej zbiórki od-
padów komunalnych na te-
renie Gminy Miejskiej Lubin. 
Wydawnictwo skierowane 
jest do dzieci i młodzieży.

Wszystkie działania infor-
macyjno-edukacyjne mają na 
celu zwiększenie świadomo-
ści ekologicznej mieszkańców 
Gminy Miejskiej Lubin i wy-
kształcenie prawidłowych 
oraz odpowiedzialnych za-
chowań w zakresie gospodar-
ki odpadami komunalnymi.
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obnażał się w centrum
Na obnażającego się mężczyznę trafi-
ła ostatnio w centrum miasta jedna 
z lubinianek. – Napiszcie o tym post, 
niech kobiety i dzieci z okolicy wiedzą, 
że i w centrum można się natknąć na 
zboczeńca – napisała do naszej redak-
cji pani Hanna.
Kobieta widziała ekshibicjonistę przy 
wyjeździe z ulicy Kazimierza Wielkie-
go, nieopodal przystanku autobuso-
wego Skłodowskiej – Szkoła.
– Siwy facet w niebieskiej kurtce, lat 
około 55-60 – opisuje mężczyznę lu-
binianka. – Obnażał się, ale jechałam 
autem, więc nie wiadomo, co mogło-
by się wydarzyć, gdybym przechodzi-
ła pieszo obok niego – dodaje.
Pani Hanna nie zgłosiła sprawy na po-
licję, ponieważ uważa, że niewiele by 
to dało. Woli przestrzec innych miesz-
kańców za naszym pośrednictwem.
– W ostatnim czasie nie otrzymaliśmy 
żadnego zgłoszenia tego typu – mówi 
aspirant sztabowy Sylwia Serafin, oficer 
prasowy lubińskiej policji, jednocześnie 
dodając, że w takich przypadkach trze-
ba zachować ostrożność, bo nigdy nie 
wiadomo, czy taki człowiek chce nam 
zrobić krzywdę, czy tylko sprawia mu 
przyjemność samo obnażanie.
Jak przyznaje policja, każda tego typu 
sprawa jest inna. Jednak gdy już na-
tkniemy się na taką osobę, przede 
wszystkim powinniśmy zadbać o swo-
je bezpieczeństwo. Nie należy robić nic, 
co mogłoby takiego mężczyznę zdener-
wować. Najlepiej zobaczyć, czy nie ma 
wokół nas innych ludzi, którzy mogliby 
pomóc lub przejść na drugą stronę uli-
cy i od razu zadzwonić na policję.

MRt

za głupi żart odpowie 
przed sądem
27-latek z Lubina zadrwił z poważnej 
sprawy – zadzwonił, że w Sądzie Re-
jonowym w Głogowie podłożona jest 
bomba. Funkcjonariusze ewakuowa-
li cały budynek, po czym okazało się, 
że to głupi żart. Dowcipnisiowi z Lu-
bina grozi kara do ośmiu lat pozba-
wienia wolności.
Telefon z informacją, że w Sądzie Re-
jonowym w Głogowie znajduje się 
bomba odebrano 10 lipca przed po-
łudniem.
W wyniku wszczętego alarmu, zarzą-
dzono ewakuację wszystkich osób, 
które przebywały w budynku sądu.
– Gmach został przeszukany przez po-
licyjnych pirotechników, którzy nie 
odnaleźli żadnych ładunków wybu-
chowych czy niebezpiecznych przed-
miotów – informuje oficer prasowy 
głogowskiej policji, Bogdan Kaleta.
Dwa dni później głogowska policja 
zatrzymała mężczyznę, który spowo-
dował całe to zamieszanie.
– Głogowscy policjanci zatrzymali 
mieszkańca Lubina. Mężczyzna usły-
szał zarzut wywołania fałszywego 
alarmu o podłożeniu ładunku wybu-
chowego w Sądzie Rejonowym w Gło-
gowie. Podejrzany spowodował swo-
im działaniem ewakuację budynku 
oraz utrudnienia w funkcjonowaniu 
instytucji – mówi Bogdan Kaleta.
W świetle obowiązujących przepisów 
za fałszywe alarmowanie, czyli dzia-
łanie powodujące ewakuację budyn-
ków i przeświadczenie, że istnieje re-
alne zagrożenia dla życia i zdrowia lu-
dzi oraz mienia w znacznych rozmia-
rach, grozi kara pozbawienia wolno-
ści nawet do ośmiu lat.

dJKR
yM

IN
ał

KI

zaNIedBaNe dzIecI I MatKa  
Pod wPływeM NaRKotyKów
��Tej 19-latki z pewnoś-

cią nie można nazwać 
troskliwą matką. Zosta-
wiła w domu dwoje 
swoich małych dzieci: 
5-miesięcznego i 2-let-
niego syna. Co prawda 
wróciła, ale była pod 
wpływem narkotyków. 
A o maluchy i tak nie 
dbała.

Policjantów wezwa-
li zaniepokojeni sąsiedzi 
19-latki. Słyszeli płacz 
dzieci i podejrzewali, że 
matka wyszła z mieszka-
nia, zostawiając je same. 
Jednak funkcjonariu-
szom, którzy przyjechali 
na miejsce, nikt nie otwo-
rzył drzwi, chociaż puka-
li i nawoływali. Z miesz-
kania nie dochodziły też 
żadne niepokojące od-
głosy, dlatego sąsiedzi za-
częli wątpić, czy słyszeli 
płacz dzieci.

Policjanci postanowi-
li jednak sprawdzić, czy 
w tej rodzinie wszystko 
jest w porządku i wrócili 
pod blok po jakimś cza-
sie. Tym razem w miesz-
kaniu paliło się światło.

– Drzwi otworzyła im 
młoda kobieta. Jak się 
okazało, 19-letnia matka 

5-miesięcznego i 2-let-
niego chłopca. W domu 
panował nieład, a dzieci 
wyglądały na zaniedba-
ne – mówi starszy aspi-
rant Sylwia Serafin, ofi-
cer prasowy lubińskiej 
policji. – Funkcjonariu-
sze przewinęli i przebrali 
dzieci, czekając na przy-
jazd pogotowia ratun-
kowego. Chłopcy zosta-
li przewiezieni do szpita-
la i tam zbadani przez le-
karza pediatrę. Następ-
nie trafili do opieki za-
stępczej – dodaje poli-
cjantka.

W mieszkaniu 19-lat-
ki policjanci znaleźli susz 

roślinny. Szybko okaza-
ło się też, że nieodpowie-
dzialna matka jest pod 
wpływem substancji 
psychotropowych. Zo-
stała zatrzymana.

– Prokurator zastoso-
wał wobec 19-latki śro-
dek zapobiegawczy w po-
staci dozoru policji. Jeże-
li okaże się, że swoim za-
chowaniem mogła nara-
zić dzieci na niebezpie-
czeństwo utraty życia lub 
zdrowia, może jej grozić 
nawet do pięciu lat po-
zbawienia wolności – in-
formuje starszy aspirant 
Serafin.

Marta czachórska

Pobił swoją partnerkę, 
a przechodnia  
ugodził nożem
��34-letni lubinianin pobił 

w mieszkaniu swoją part-
nerkę. Ofiara uciekła do 
parku. 

Agresor ją dogonił, prze-
wrócił i zaczął kopać. Prze-
chodzący obok mężczy-
zna, widząc sytuację, pró-
bował pomóc kobiecie. 
W odwecie został skaleczo-
ny nożem. Oprawcę złapa-
no, grozi mu do dwóch lat 
pozbawienia wolności.

34-letni mieszkaniec Lu-
bina, w nocy, w mieszkaniu 
pobił swoją partnerkę. Gdy 
ta uciekła przed nim do par-
ku, dogonił ją, przewrócił 
i zaczął kopać. Świadkiem 
awantury był przypadko-
wy przechodzień.

Młody mężczyzna, 
chcąc pomóc kobiecie, 
krzyknął do agresora, że 
dzwoni na policję. Fu-
riat całą swoją złość wyła-
dował więc na nim. Wy-
ciągnął nóż, skaleczył nim 
18-latka i uciekł.

– Sytuacja miała miej-
sce w poniedziałek, 16 lip-
ca po godzinie 1 w nocy. 
Oficer dyżurny został po-
informowany, iż nieznany 

mężczyzna grozi drugiemu 
nożem. Na miejsce natych-
miast posłano patrol poli-
cji – informuje starszy aspi-
rant Sylwia Serafin, rzecz-
nik prasowy lubińskiej ko-
mendy.

Pobitej kobiecie oraz 
jej 18-letniemu wybaw-
cy udzielono pomocy me-
dycznej.

34-latka złapano 
i umieszczono w areszcie. 
Okazało się, że furiat ma 
już na swoim koncie wy-
rok za inne przestępstwa, 
więc przewieziono go do 
zakładu karnego. Grozi mu 
do dwóch lat pozbawienia 
wolności.

KS

zginęły trzy osoby!
 » Trzy osoby nie żyją, a dwie inne wciąż 

przebywają w szpitalu – to skutki wypadku, 
do jakiego doszło na drodze Lubin – Ścinawa, 
przed miejscowością Siedlce.

18 lipca około godziny 
16 zderzyły się tutaj dwa 
auta. Opel jadący od stro-
ny Ścinawy, tuż za zakrę-
tem, zjechał na przeciwle-
gły pas i uderzył w jadące 
z naprzeciwka audi.

Na miejscu zginęło 
małżeństwo podróżują-
ce oplem – 69-letnia ko-
bieta i 69-letni mężczyzna, 
mieszkańcy powiatu lubiń-
skiego.

Kierowca i trzy pasażer-
ki z audi, w wieku 37, 44 
i 73 lat, zostali zabrani do 
lubińskiego szpitala. Męż-
czyzna został przebada-
ny przez lekarzy i ponie-
waż nie wymagał hospi-
talizacji, jeszcze tego sa-
mego dnia został odesła-
ny do domu. 

Jedna z kobiet, 73-let-
nia, trafiła na ortopedię, 
skąd została przewiezio-

na na oddział intensyw-
nej terapii. Niestety po kil-
ku dniach, w piątek w no-
cy, zmarła.

Pozostałe dwie poszko-
dowane w wypadku panie 
nadal przebywają w szpita-
lu – jedna na oddziale orto-
pedycznym, druga chirur-
gii ogólnej.

– Są pod stałą opieką le-
karską. Ich życiu nie zagraża 
niebezpieczeństwo – mówi 
Katarzyna Chłapińska z Re-
gionalnego Centrum Zdro-
wia przy Bema w Lubinie.

Przyczyny i okoliczności 
wypadku ustalają lubińscy 
policjanci i prokuratura.

Marta czachórska

agresywnego 
34-latka 
złapano 
i umieszczono 
w areszcie

Fo
t. 

Ko
m

en
da

 P
ow

ia
to

w
a 

Po
lic

ji w
 L

ub
in

ie

Fo
t. 

Ko
m

en
da

 P
ow

ia
to

w
a 

Po
lic

ji w
 L

ub
in

ie

Prokurator zastosował 
wobec 19-latki środek 
zapobiegawczy 
w postaci dozoru  
policji

opel zjechał na przeciwległy pas 
i uderzył w jadące z naprzeciwka audi
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Powiatowe
gdyby nie ona, mogłoby 
skończyć się tragicznie
 » Komendant lubińskiej policji Joanna Cichla wręczyła list gratulacyjny oraz upominki mieszkance 

powiatu lubińskiego. Czujność kobiety pozwoliła na szybką reakcję funkcjonariuszy, co uratowało ży-
cie młodemu mężczyźnie. – Postawa pani Agaty zasługuje na najwyższe wyrazy uznania i podzięko-
wanie – przyznaje komendant Cichla.

Sytuacja, która doprowa-
dziła do policyjnych gratu-
lacji, miała miejsce w ubie-
głym tygodniu na terenie 
powiatu lubińskiego. Oko-
ło 30-letni mężczyzna od 
piątku pił w lesie na przygo-
towanym przez siebie lego-
wisku. Przez cały weekend 
alkohol dowoziły mu tak-
sówki.

– Ja tylko wezwałam po-
moc do mężczyzny, który 
w moim przekonaniu jej po-
trzebował. Przez dwie doby 
pił w lesie, nie mogłam go 
tak zostawić. Już pierwsze-
go dnia, gdy go znalazłam 
na legowisku, oferowałam 
mu pomoc. Odmówił – opo-
wiada pani Agata.

Mężczyzna pił dalej, aż 
w końcu wyszedł z lasu. Je-
go stan był tak poważny, że 
upadł twarzą na chodnik. 
Był przemoknięty i zmarz-
nięty. Chociaż nadal odma-
wiał przyjęcia pomocy, ko-
bieta okazała się nieugięta 
i zawiadomiła służby. – Po 
prostu zadzwoniłam na 112. 
Przecież nie mogłam przejść 
obojętnie – dodaje.

Szefowa lubińskiej policji 
podkreślała, że takie zacho-
wanie jest wzorem do na-
śladowania. Każde wspar-
cie ze strony mieszkańców 

jest bardzo ważne, gdyż bu-
duje poczucie bezpieczeń-
stwa w miejscu zamieszka-
nia i przestrzeni publicznej.

Pani Agata jest pierwszą 
osobą wyróżnioną przez Jo-
annę Cichlę, od kiedy peł-
ni rolę komendanta lubiń-
skiej policji. – Takie zacho-
wania są bardzo pokrzepia-
jące. Pani Agata jest pierwszą 

osobą, ale liczę, że nie ostat-
nią, której będziemy mogli 
złożyć gratulacje. Chcieliby-
śmy tak wyróżniać miesz-

kańców – uśmiecha się sze-
fowa lubińskiej komendy.

Policjantka podkreśla, że 
gdyby nie działanie miesz-

kanki powiatu 
lubińskie-

go, sy-

tu-
ac ja 

m o -
gła się 

zakończyć 
tragicznie.
– Proszę się 

nigdy nie bać 
dzwonić na poli-

cję i mówić o wszyst-
kich swoich spostrzeże-

niach. To może uratować 

życie – apelowała Cichla. – 
My jako policjanci jesteśmy 
dla ludzi i chcemy być jesz-
cze bliżej nich. Nie zawsze 
jednak możemy być w każ-
dym miejscu i przy każdej 
osobie, która tej pomocy po-
trzebuje. Takie zachowania, 
jak w przypadku pani Aga-
ty, świadczą o ponadprze-
ciętnej empatii i odpowie-
dzialności – dodaje.

Za obywatelską postawę 
kobieta otrzymała także su-
weniry od starosty powia-
tu lubińskiego. – To dla nas 
powód do dumy, że wśród 
mieszkańców powiatu lu-
bińskiego, znajdują się osoby 
takie jak pani. Życzę wszyst-
kim, aby mieli tyle odwagi 

i nie bali się reagować oraz 
wybiegali oczami poza 
swój ogródek – mówiła 

w imieniu Adama Myrdy 
Marta Dykas ze Starostwa 

Powiatowego w Lubinie.
Jak opowiada Joanna 

Cichla, to nie jedyny prze-
jaw wzorowej postawy oby-
watelskiej w ostatnim cza-
sie. – W ubiegłym tygodniu 
pan, poprzez wyprzedze-
nie i zwolnienie swoim au-
tem, zatrzymał nietrzeźwe-
go kierowcę – chwali komen-
dant policji. 

Pani Agata nie chciała 
upubliczniać swojego wize-
runku.

Katarzyna Skoczylas

dofinansowanie 
na zabytki 
i świetlice z powiatu 
lubińskiego
��Dolnośląskie zabytki do-

staną aż 5,5 mln zł na reno-
wację. Wśród wybranych, 
wymagających odrestauro-
wania znalazły się także 
obiekty z terenu powiatu lu-
bińskiego. Województwo 
wesprze też inwestycje 
związane z kulturą, kwotą 
55 mln zł. I tu na liście są 
obiekty z naszego terenu.

Obiekty z naszego regionu 
znalazły się w grupie 64 za-
bytków z Dolnego Śląska, któ-
re uzyskają wsparcie finanso-
we z Urzędu Wojewódzkiego 
we Wrocławiu.

Do Wojewódzkiego Urzę-
du Ochrony Zabytków we 
Wrocławiu, w 2018 r. wpły-
nęło aż 171 wniosków o dofi-
nansowanie prac konserwa-
torskich, remontowych i ro-
bót budowlanych przy za-
bytkach wpisanych do reje-
stru zabytków. Łączna kwota 
oczekiwanych dotacji to pra-
wie 32 mln zł, co przestawia 
skalę potrzeb.

Wszystkie wnioski prze-
analizowano pod kątem for-
malno-prawnym. Najwyż-
szą ocenę otrzymały obiek-
ty najcenniejsze pod wzglę-
dem artystycznym, nauko-
wym. Takie, które są uznane 
za pomniki historii, wpisane 
na listę UNESCO, znajdujące 
się w parkach kulturowych, 
bądź takie, które znajdują się 
w złym stanie i wymagają na-
tychmiastowych prac.

Sprawdzano również rze-
telność kosztorysu oraz czy 
wnioskowana kwota dotacji 
jest zasadna. Nie bez znacze-
nia były też możliwość udo-
stępnienia zabytku dla spo-
łeczności lokalnej oraz wzrost 

atrakcyjności turystycznej re-
gionu.

Ostatecznie podjęto decy-
zję o wsparciu finansowym 
dla 64 budowli. 107 wnio-
sków nie zostało uwzględnio-
nych, m.in. z powodu uchy-
bień formalnych.

Dotację na wykonanie nie-
zbędnych prac remontowych 
otrzymały miejscowości z po-
wiatu lubińskiego. Szklarom 
Górnym przyznano 50 tys. zł 
na konserwację ołtarza głów-
nego z kościoła parafialnego 
pw. Apostołów Piotra i Pa-
wła. Tymowa dostanie 10 tys. 
zł, celem konserwacji obrazu 
„Madonna z Dzieciątkiem 
i św. Janem” z kościoła para-
fialnego pw. Matki Boskiej 
Bolesnej.

Obiekty odrestaurowane 
zostaną także m.in. w Legni-
cy czy Kurowie Wielkim.

Natomiast Urząd Mar-
szałkowski Województwa 
Dolnośląskiego przeznaczył 
prawie 55 mln złotych na in-
westycje związane z kultu-
rą. Na liście ponad stu obiek-
tów, które otrzymają dofinan-
sowanie, są również trzy z po-
wiatu lubińskiego, a dokład-
nie z gmin Ścinawa i wiejskiej 
Lubin.

363,15 tys. zł przeznaczo-
ne zostanie na przebudowę 
budynku świetlicy wiejskiej 
wraz z elementami zagospo-
darowania terenu w Gogoło-
wicach w gminie Lubin. 

500 tys. zł trafi do gmi-
ny Ścinawa na przebudo-
wę świetlicy wiejskiej w Jur-
czu. Ta sama gmina otrzy-
ma również 485,82 tys. zł na 
budowę świetlicy wiejskiej 
w Dębcu.

KS, SzK

Pieniądze 
przyznano między 
innymi na budowę 
świetlicy w dębcu 
w gminie ścinawa
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– Po prostu zadzwoni-
łam na 112. Przecież 
nie mogłam przejść 

obojętnie – mówi 
skromnie pani agata, 
jednocześnie zastrze-

gając, że nie chce  
pokazywać swojej 

twarzy

– takie zacho-
wania są bar-
dzo pokrzepia-
jące – mówi 
składając gra-
tulacje pani 
agacie komen-
dant lubińskiej 
policji joanna 
Cichla

Mieszkanka powiatu lubińskiego 
otrzymała gratulacje nie tylko od 
policjantów, ale również 
przedstawicieli starostwa 
Powiatowego w lubinie
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zatrzymaj się i przyłącz. 
koszulki dla pierwszych 30 osób
��Tradycją stało się już, że  

1 sierpnia o godzinie 17 
w kilku miejscach w Lubinie 
odpalane są race w hołdzie 
bohaterom powstania war-
szawskiego. Z roku na rok 
w obchodach rocznicy wy-
darzeń z 1944 roku bierze 
udział coraz więcej miesz-
kańców. Tym razem dla 
pierwszych 30 osób, które 
przyjdą pod tablice pamięci 
przy Pruzi, tutejsze staro-
stwo ufundowało specjalne 
koszulki.

Władze powiatu lubiń-
skiego na czele ze starostą, 
co roku zachęcają miesz-
kańców do wzięcia udzia-
łu w uroczystościach z oka-
zji rocznicy powstania war-
szawskiego. Tradycyjnie, od-

będą się one 1 sierpnia w go-
dzinę „W” przy tablicach pa-
mięci na Wzgórzu Zamko-
wym. 

Dla pierwszych 30 osób, 
które o godzinie 17 przyj-
dą na uroczystość z symbo-
lem narodowym, na przy-
kład flagą Polski czy sym-
bolem powstania warszaw-
skiego, starostwo przygoto-
wało koszulki zaprojekto-
wane specjalnie na tę oko-
liczność – z symbolem Pol-
ski Walczącej. 

Organizatorzy zaprasza-
ją również wszystkich miesz-
kańców, którzy odbiorą ko-
szulkę, by po uroczystości zo-
stali na kilka minut pod tabli-
cami pamięci, gdzie wykona-
ne zostanie wspólne pamiąt-
kowe zdjęcie.

Oprócz głównych uro-
czystości przy ul. Pruzi, 
w których jak co roku we-
zmą udział funkcjonariusze 
Ochotniczych Straży Pożar-
nych z terenu powiatu lubiń-
skiego, race odpalone zostaną 
na kładce przy ulicy Komisji 
Edukacji Narodowej, wzdłuż 
ulicy Paderewskiego przy bło-
niach, wzdłuż ulicy Wrocław-
skiej obok Galerii Cuprum 
Arena oraz po raz pierwszy 
na lubińskim rynku.

Jeśli ktoś nie może wziąć 
udziału w uroczystościach, 
może upamiętnić tych, którzy 
oddali życie za ojczyznę pod-
czas powstania warszawskie-
go, zatrzymując się na chwilę, 
gdy w mieście zawyją syreny – 
1 sierpnia o godzinie 17.

MRt

zakupoholizm, pracoholizm,  
uzależnienie od komputera?
��Zakupoholizm, uzależ-

nienie od hazardu, kompu-
tera czy może pracoho-
lizm? Któryś z problemów 
dotyczy ciebie lub bli-
skich? W Lubinie powstał 
punkt konsultacyjny, do 
którego można się zgłosić 
po pomoc.

W Powiatowym Cen-
trum Pomocy Rodzinie 
w Lubinie powstał punkt 
konsultacji dla osób uza-
leżnionych behawioralnie. 
Z darmowej pomocy psy-
chologicznej/psychoterape-
utycznej mogą skorzystać 
osoby dorosłe, młodzież 
oraz dzieci.

Uzależnienia behawio-
ralne to inaczej uzależnie-
nia od czynności.

Nie sposób opisać, od ja-
kich działań możemy się 

uzależnić, gdyż może to do-
tyczyć niemal wszystkiego. 
Do najczęściej występują-
cych zalicza się:

– zakupoholizm,
– patologiczny hazard,
– pracoholizm,
– uzależnienie od inter-

netu,
– uzależnienie od kom-

putera,
– uzależnienie od seksu.
Nasiliły się w ostatnich 

czasach uzależnienia od te-
lefonu komórkowego oraz 
innych przenośnych urzą-
dzeń multimedialnych, zaś 
stosunkowo nowym uza-
leżnieniem jest np. bigorek-
sja (uzależnienie od budo-
wania masy mięśniowej).

Uzależnienie zarówno 
od substancji (np. alkohol), 
jak i czynności musi speł-
niać podstawowe kryteria:

1. Silne pragnienie wy-
konywania danej czynno-
ści, częste myślenie o niej.

2. Potrzeba zwiększania 
częstotliwości wykonywa-
nia danej czynności.

3. Powtarzające się, nie-
skuteczne próby zaprzesta-
nia lub ograniczenia wyko-
nywania danej czynności.

4. W razie zaprzestania 
wykonywania uzależnia-
jącej czynności, występo-
wanie objawów takich jak: 
niepokój, lęk, objawy de-
presji.

5. Spadek zaintereso-
wania działaniami, które 
wcześniej sprawiały przy-
jemność.

6. Problemy rodzinne, 
zawodowe czy prawne spo-
wodowane nadmiernym 
wykonywaniem czynności.

7. Okłamywanie ro-
dziny i znajomych, w ce-
lu ukrycia wykonywanej 
czynności.

8. Wykonywanie uzależ-
niającej czynności by pora-
dzić sobie z negatywnymi 
emocjami i problemami.

Osoby zainteresowane 
mogą przyjść na konsulta-
cję z psychologiem do sie-
dziby Powiatowego Cen-
trum Pomocy Rodzinie 
przy ul. Składowej 3 w Lu-
binie, w każdy piątek, w go-
dzinach 12-15.

Kontakt telefoniczny: 76 
847 96 91.

PcPR lubin

główne uroczystości odbędą się przy ul. Pruzi, ale upamiętnić 
tych, którzy oddali życie za ojczyznę, może każdy – wystarczy 

zatrzymać się, gdy w mieście zawyją syreny
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 » Blisko pięciuset zawodników, czterdzieści drużyn 
i dwa dni sportowej rywalizacji – w Lubinie po raz 
trzeci odbył się turniej Piłkarskie Niższe Ligi Cup, który 
ostatecznie wygrał obrońca tytułu sprzed roku, czyli 
Granit Roztoka.

Twórcy telewizyjnego pro-
gramu „Piłkarskie Niższe Li-
gi”, emitowanego w TV Re-
gionalna.pl po raz trzeci stanę-
li na wysokości zadania, przy-
ciągając do Lubina zespoły już 
nie tylko z Dolnego Śląska, ale 
także z innych województw. To 
pokazuje tylko, że taka formu-
ła zawodów sprawdziła się pod 
każdym względem.

– Najlepszy okazał się Gra-
nit Roztoka, jednak zwycięzcą 
może czuć się każdy z zespo-
łów, ponieważ pokazujemy, 
że zmagania w niższych ligach 
to sól polskiej piłki. Wszyscy 
traktują się jak jedna rodzi-
na i o to nam właśnie chodzi-
ło tworząc te zawody – mówi 
Adam Michalik, główny orga-
nizator zawodów.

Podobnie jak 
w poprzednich 
latach, w orga-
nizacji zawodów 
pomagał klub 
ZZPD Górnik Lu-
bin, a także Regio-
nalne Centrum Spor-
towe na czele z Romu-
aldem Kujawą. – To cie-
szy moje serce, że przyjeż-
dża do Lubina aż tyle dru-
żyn i to z różnych regio-
nów Polski. Ten turniej 
bardzo fajnie się rozrósł, 
bo czterdzieści zespołów 
to naprawdę super spra-
wa i widać, że ci młodzi 
ludzie naprawdę cieszą się, gra-
jąc w piłkę nożną – podkreśla 
Kujawa.

Organizatorzy usłyszeli wie-
le ciepłych słów dotyczących 
turnieju, ponieważ każdy z ze-
społów z Lubina wyjeżdżał za-
dowolony. – Chyba lepiej nie 
może być. Jak zrobicie lepiej, to 
ja już nie wiem, co wam będzie 
trzeba dać, chyba medale złote 
od PZPN, bo tylko mistrzostwa 
świata są lepiej zorganizowane 
– mówi Rafał Kanasiuk, kapi-
tan Albatrosa Jaśkowice.

Ostatecznie najlepszy w tur-
nieju okazał się Granit Rozto-

ka, który pokonał w finale UKS 
Przemków. – W tym roku przy-
jechaliśmy na większym luzie, 
ale poziom się bardzo podniósł. 
Byliśmy zaskoczeni poszczegól-
nymi drużynami, które poka-
zały się z dobrej strony. Cieszy-
my się, że udało nam się wy-
grać – podkreśla Damian Da-
naj z Granitu Roztoka. 

Według finałowych prze-
ciwników Granitu, o zwycię-
stwie zadecydowała przede 
wszystkim szersza kadra. – Wy-
ciągamy wnioski i dwie osoby 
trzeba jeszcze dobrać do skła-
du, bo w finale zabrakło nam 
prądu – dodaje Bartłomiej Oru-
ba z UKS Przemków, który zo-
stał uznany najlepszym zawod-
nikiem zawodów.

Organizatora-
mi turnieju Pił-
karskie Niższe 
Ligi Cup byli: 
Stowarzyszenie 

Jeden Lubin, Re-
gionalne Centrum 

Sportowe, TV Regio-
nalna.pl oraz ZZPD 
Górnik Lubin. Zawo-

dy wsparli: Miasto Lubin, 
Powiat Lubiński, Stowarzy-

szenie Lubin 2006, a także 
firmy Saller Polska, Cen-
trum Sportu Amator-
skiego, Budimex, Elsur, 
Jaworowy Zdrój, Pre-
mium Mobile, P2 Mo-
bile, Piekarnia Górzyń-

ski, Famar Fabian Rudziak, R-
-Dach oraz Creativ Media. 

Zmagania piłkarzy można 
było obejrzeć nie tylko przy-
chodząc na stadion, ale także 
w TV Regionalna.pl.

– To była pod każdym 
względem rekordowa impre-
za, która wyszła już poza ra-
my wydarzeń regionalnych. 
W tym roku do Lubina przy-
jechały przecież także zespo-
ły z województw: lubuskiego, 
wielkopolskiego i śląskiego, 
a także prosto z... Brazylii – do-
daje Michalik.

łukasz lemanik

wielkie piłkarskie 
święto  
w lubinie

wv

CZYNNE DO KOŃCA WAKACJI
codziennie od 10.00 do 20.00

ZAPRASZAMY NA BASENY ZEWNĘTRZNE W LUBINIE!

Brazylijczycy dzielnie 
walczyli podczas turnieju 

(zawodnik z prawej)



www.lubin.pl 26 lipca 2018 11sPortoWE EMocJE

reklama

Fo
t. 

Pa
w

eł
 A

nd
ra

ch
ie

w
ic

z

Romuald kujawa przekazał złotego buta najlepszemu 
zawodnikowi turnieju – Bartłomiejowi oruba

granit Roztoka obronił tytuł sprzed roku

srebrne medale 
uks-owi Przemków 
wręczył tymoteusz 
Myrda ze stowarzy-

szenia lubin 2006

adam Michalik, 
jeden z organi-
zatorów

kibice z legnickiego Pola dbali 
o atmosferę również na trybunach
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Czeladnik Jakub i krzyż pokutny w lubinie

Legendy i gawędy 
Ziemi Lubińskiej

do serca przytul psa i kota

reklama

W przydrożnym rowie, 
po lewej stronie drogi wy-
jazdowej z Lubina do Ścina-
wy, znajduje się bardzo nie-
typowy w kształcie, ka-
mienny krzyż. Nietypowy 
bo bardziej przypominają-
cy maczugę lub buławę, niż 
krzyż. Mimo tego można się 
w nim doszukać pewnych 
cech, charakterystycznych 
dla krzyża łacińskiego. Być 

może w ciągu stuleci znisz-
czeniu uległy jago ramiona, 
a może zostały bardzo sła-
bo wykształcone w trakcie 
obróbki. 

Z krzyżem tym związana 
jest legenda, która mówi, iż 
sprawcą tragicznego zda-
rzenia w tym miejscu był 
czeladnik murarski o imie-
niu Jakub, zatrudniony przy 
budowie kościoła parafial-

nego w Lubinie, zaś ofiarą 
jego kompan Bartłomiej. 

Jakub był dobrym fa-
chowcem w swoim rzemio-
śle i zapewne dawno już 
mógł zostać mistrzem 
w swym fachu gdyby nie 
nadmierne ukochanie piwa, 
któremu w nijaki sposób nie 
mógł się oprzeć. Gdy tylko 
miał wolny czas i parę gro-
szy, to przesiadywał w kar-
czmie, racząc się ulubionym 
trunkiem. 

Pewnego razu, po noc-
nym pijaństwie u karczma-
rza w pobliskim Kłopotowie 
obaj Bartkiem pieszo wra-
cali do Lubina. W trakcie 

wędrówki doszło 
między nimi do 
sprzeczki i bójki, 
w wyniku której 
czeladnik moc-

no zacisnął swoje ciężkie 
dłonie na gardle Bartka. 
Kiedy Jakub się rano ocknął 
i  zobaczył nieruchome 
i zimne ciało swojego kom-
pana, wystraszony zbiegł 
z miejsca mordu i po kilku 
dniach tułaczki dotarł do 
klasztoru w Legnickim Polu. 
Przeor klasztoru uważnie 
wysłuchał jego opowieści 
o tragicznym zdarzeniu 
i dał mu schronienie, ale też 
i pokutę, w ramach której, 
w ciągu sześciu miesięcy 
musiał wykonać kamienny 
krzyż i postawić go w miej-
scu zbrodni. 

Tak też się i stało. Na 
koniec przed obliczem wój-
ta i ławników w Lubinie do-
szło do zawarcia ugody z ro-
dziną zabitego, a wójt zasą-
dził na rzecz poszkodowa-
nych dwa woły i kilka miar 
sukna. Jakub wywiązał się 
z zobowiązań w wyznaczo-
nym terminie i wszelki słuch 

po nim zaginął. Ponoć 
później kilka razy widy-
wano zakapturzonego 
ducha pokutującego 

Jakuba, wędrującego 
między karczmą w Kło-
potowie, a kamiennym 
krzyżem.  

Henryk Rusewicz  
– opracowanie,  

tekst i rys.

Jedne niedawno przyszły na 
świat i mają zaledwie po kilka 
miesięcy, inne są już stare, ale ni-
gdy nie zaznały ludzkiej dobroci 
i nie znalazły swojego miejsca, 
czyli po prostu domu – spora fe-
rajna psów i kotów potrzebuje 
nowych właścicieli. Sprawa jest 
pilna, bo jeśli nikt ich nie przygar-
nie, trafią do schroniska.
Na początek maleńkie, trzymie-
sięczne szczeniaki (fot. 1). Na 
pewno sprawią wiele radości 
swoim nowym właścicielom i po-
kochają ich z całego serca. 
Nowych domów szukają również: 
młoda suczka (fot. 2), starsza 
suczka, która znaleziona został na 
rynku i wygląda na to, że miała 
wypadek (fot. 3), sześciomiesięcz-
na suczka Mela (fot. 4), niewielki 
lecz już dorosły Citek (fot. 5), mło-
da suczka podobna do amstafa, 
ale bardzo łagodna (fot. 6), mło-
dziutki, postrzelony samiec, który 

kocha wszystkich (fot. 7), bardzo 
łagodny samiec, który jednak nie 
lubi konkurencji innych samców, 
jak mówią opiekunowie: „praw-
dziwy Kłapouchy z Kubusia Pu-
chatka” (fot. 8) oraz sześciomie-
sięczna Kiki (fot. 9), która spraw-
dzi się przy osobie samotniej.
Bez domów pozostaje również 
kilkanaście malutkich kotów, są 
wśród nich zarówno dziewczyn-
ki, jak i chłopcy, oraz dorosłe ko-
ty. 
Jeśli ktoś chciałby przygarnąć 
któregoś ze zwierzaków lub ode-
brać swojego pupila, powinien 
zadzwonić pod numer 695 031 
515.
Uwaga – weterynarz nie odpo-
wiada na SMS-y. Psy nie zostaną 
oddane do budy i na łańcuch!
Jeżeli nie znajdą się osoby, które 
zechcą przygarnąć zwierzaki, nie-
stety trafią one do schroniska.

MRt

Historyczna Pocztówka (227)

Ujęcie niemal identyczne jak na pocztówce z ubie-
głego tygodnia, ale w tle widoczny jest już wieżo-
wiec mieszkalny, na którego szczycie przez wiele lat 
umieszczona była reklama lokalnego tygodnika 
„Konkrety”. Pocztówka z roku 1984.

dom kultury zagłębia 
miedziowego

ZŁOMOWANIE
pojazdów

dokumenty od ręki, 
transport, gotówka 
tel. 725-725-300

Serwis spółka z o.o.

76 8178427

76 8178425

76 8178442

Firma „Lena Serwis” sp. z o.o. 
zatrudni pracowników na stanowiskach:

- mechanik pod ziemią
- elektromechanik pod ziemią

Oferujemy możliwość przyuczenia do pracy
na w/w stanowiskach.

Oferty można składać na adres:
„Lena Serwis” sp. z o.o. 

Nowy Kościół ul. Fabryczna 21 59-540 Świerzawa
lenaserwis-biuro@lena.com.pl

lub osobiście w siedzibie Spółki w Nowym Kościele 
przy ul. Fabrycznej 21.

tel. 76 817 84 42

1

2

3

4

5
6

8 9

7



www.lubin.pl 26 lipca 2018 13ścinaWa

Ścinawskie

Powoli wynurza się… parking
��Trwają prace budowlane 

przy parkingu w bezpośred-
nim sąsiedztwie ścinawskie-
go portu. 

Aktualnie do góry pnie się 
mur oporowy, odgradzają-
cy dodatkowo inwestycję od 
gminnej drogi – fragmentu 
ulicy Wołowskiej, która tak-
że zostanie na tym odcin-
ku zmodernizowana. Wyko-
nawca dokłada wszelkich sta-
rań, by w przyszłości parking 
nie tylko służył mieszkańcom 
i odwiedzającym port czy też 
pobliski stadion sportowy, ale 
dodatkowo cieszył oko. Wie-
le czasu zajął budowlańcom 
wybór odcienia samego be-
tonu, mur ma przecież imito-
wać burty statku.

– Konstrukcja okrętu jest 
wykonana z najwyższej jako-
ści betonu architektoniczne-
go, najwyższej jakości – chwa-
li Mateusz Chamski, proku-
rent spółki wykonującej in-
westycję.

Budowlańcy zauważają, 
że wiele rozwiązań i działań 

dedykowanych jest tylko te-
mu konkretnemu projekto-
wi, choćby szalunki dziobu 
okrętu, które zostaną wyko-
rzystane jedynie do budowy 
ścinawskiego Park & Ride. 
Aktualnie prace prowadzone 
są w osi parkingu, przy lewej 
burcie oraz dziobie okrętu, 
przyległej do drogi gminnej. 
Niebawem ekipa budowlana 
przeniesie się na prawą burtę, 
w pobliże drogi krajowej. 

– Dopinane są wszelkie 
formalności, uprawniające 
nas do rozpoczęcia tam prac 
– prokurent spółki wykonują-
cej inwestycję.

Wykonawcą inwestycji jest 
Przedsiębiorstwo Transpor-
towo-Budowlane Sp. z o.o. 
z Wrocławia, a planowany 
czas jej realizacji, to koniec 
października br. Wówczas na 
dziobie statku stanie przenie-
siony z rynku, wyremonto-
wany czołg.

Przypominamy, że przed-
sięwzięcie jest możliwe dzięki 
wsparciu i przychylności za-
rządu województwa, a szcze-

gólnie marszałka Cezarego 
Przybylskiego. Na ten kon-
kretny projekt ścinawski sa-
morząd pozyskał 6.420.000 
zł z Regionalnego Programu 
Operacyjnego Wojewódz-
twa Dolnośląskiego na lata 
2014-2020. 

– Większość naszych in-
westycji finansowanych jest 
ze źródeł zewnętrznych, 
a główną sumę stanowią do-
tacje unijne. Staramy się po-
prawiać komfort życia miesz-

kańców i sięgać po wsparcie 
tam gdzie jest to tylko moż-
liwe. Przypomnę, że od 2015 
roku pozyskaliśmy aż 85 mln 
zł, to więcej niż np. Głogów 
czy Legnica. Pieniądze prze-
znaczane są m.in. na kanali-
zację, budowę oraz remonty 
dróg, strefę gospodarcza i wie-
le innych – wylicza burmistrz 
Krystian Kosztyła.

zygmunt Kogut

Postępują prace  
przy budowie sag
 » Sukcesywnie postępują prace przy budowie Strefy Aktywności Gospodarczej w Ścinawie. Inwestycja 

powstaje na obszarze 17 ha, będzie kompleksowo uzbrojona i przygotowana do prowadzenia szeroko 
rozumianej działalności gospodarczej. Niebawem zakończy się pierwszy etap prac, po czym rozpocznie 
się przebudowa ulicy Legnickiej, a więc drogi dojazdowej. 

Lokalizacja SAG jest wy-
jątkowo atrakcyjna, nie tyl-
ko z uwagi na bliskość drogi 
krajowej nr 36, ale także dzię-
ki sąsiedztwu z wyremonto-
waną w ubiegłym roku bocz-
nicą, zarządzaną przez PKP 
PLK, bezpośrednio połączo-
ną z linią kolejowej nr 273 
(Wrocław Główny – Szcze-
cin Główny), która jest jed-
nym z ważniejszych szlaków 
towarowych Polski.

– W ostatnim czasie naj-
bardziej zauważane są zmia-
ny w pracach drogowych, 
które obejmują stabilizacje, 
asfalty, podbudowy, chodni-
ki i kable oświetleniowe. Rów-
nocześnie kończymy sieci, bo 
przypominam, że na tym od-
cinku były one budowane od 
podstaw, podobnie jak drogi, 

obsługujące komunikacyj-
nie cały teren – tłumaczy Ag-
nieszka Skrzypczak, inżynier 
budowy.

Niebawem ruszą kolejne 
prace, ale by je rozpocząć, wy-
konawca musi właśnie zakoń-
czyć budowę sieci.

– Żeby przenieść się na 
tamten teren z niweletą, mu-
simy zakończyć roboty tutaj. 
Wówczas będziemy mogli 
wejść w ulicę Legnicką – do-
daje pani inżynier.

– Stale monitorujemy 
postępy w pracach i przy-
znam, że dziś inwestycja ro-
bi wrażenie, chcę podkre-
ślić, że powstało już bar-
dzo dużo elementów, któ-
rych nie widać, są to właś-

nie sieci: wodociągowa, ka-
nalizacyjna, gazowa i elek-
tryczna, wszystko budowa-
ne jest, podobnie jak układ 
komunikacyjny i drogi, od 
podstaw i w zadowalają-
cym nas tempie – komentu-
je burmistrz Ścinawy Kry-
stian Kosztyła.

Niebawem rozpocznie 
się przebudowa ulicy Legni-
ckiej, ulegnie wówczas zmia-
nie organizacja ruchu. Prosi-
my mieszkańców o zachowa-
nie ostrożności.

Wykonawca w trosce 
o bezpieczeństwo mieszkań-
ców przypomina, że teren bu-
dowy objęty jest bezwzględ-
nym zakazem wstępu.

zygmunt Kogut
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inwestycja ma zostać 
zakończona do 

października tego roku

Prace postępują bardzo szybko

lokalizacja sag jest wyjątkowo 
atrakcyjna, między innymi ze względu 
na bliskość drogi krajowej nr 36
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Zakup mieszkania na obrzeżach miasta to 
marzenie wielu ludzi, zwłaszcza tych zmęczonych 
miejskim zgiełkiem. Duże aglomeracje stale się 
rozrastają, ponieważ coraz więcej osób pragnie w 
nich pracować, mieszkać, zakładać rodziny i po 
prostu żyć. Miasto stwarza wiele możliwości rozwoju, 
jakich nie ma w małych miejscowościach czy na 
wsiach. Życie w mieście, mimo wszystkich zalet, 
może być jednak bardzo męczące…

Hałas, spaliny, tłum, szybkie tempo życia to 
gorsze strony wielkomiejskiej rzeczywistości. Jest 

jednak sposób, aby połączyć udane i satys-
fakcjonujące życie zawodowe z mieszkaniem w 
spokojnej okolicy, na łonie natury. Tym rozwiązaniem 
jest zakup mieszkania lub domu poza granicami 
miasta lub na jego obrzeżach. Cisza i spokój po 
zakończeniu pracy to jedne z największych plusów 
takiego rozwiązania. Po pełnym obowiązków 
tygodniu można odpocząć w domowym zaciszu, z 
dala od ruchliwego i głośnego centrum, a spokojna 
aura domowego ogniska zadziała na nas 
relaksująco.

Poza tym chyba nic nie jest w stanie równać się z 
powrotem do własnego domu, położonego w cichym 
i spokojnym miejscu, gdzie można się cieszyć 
nieskrępowaną wolnością i bliskością natury. W 
takiej scenerii o wiele łatwiej jest zregenerować siły, 
odpocząć i nabrać energii potrzebnej do realizacji 
kolejnych celów i wyzwań.

Właśnie takie możliwości dają Nowe Małomice – 
nowo powstające osiedle położone w jednej z 
najbardziej atrakcyjnych i spokojnych dzielnic Lubina. 
Już wkrótce może zamieszkać tam nawet 800 rodzin. 
W ofercie do nabycia są również komórki lokatorskie 
w podpiwniczeniu budynków. Może warto już dziś 
zadbać o przyszłość swoją i swoich najbliższych i 
zagwarantować sobie ekskluzywny adres?

Bliskość łąk i lasów zapewni nam ciszę i 
odpoczynek od miejskiego zgiełku, a darmowa 
komunikacja miejska pozwoli szybko i sprawnie 
dostać się do centrum. W pierwszym etapie 
inwestycji powstają 22 domy jednorodzinne w 
zabudowie szeregowej i 23 mieszkania w stylowym, 
a zarazem kameralnym, budynku wielorodzinnym.

Już wkrótce gotowy będzie również pierwszy 
z czterech budynków wielorodzinnych, realizowanych 
w ramach etapu drugiego. Powstanie w nim 36 lokali 
mieszkalnych. Tyle samo zostało zaprojektowanych 
też miejsc parkingowych. W podpiwniczeniu 
trzyklatkowego budynku powstaną także 44 komórki 
lokatorskie. Łącznie cały etap zakłada budowę około 
96 mieszkań. Każde w eleganckiej i nowoczesnej 
architekturze Do wyboru będą zarówno niewielkie 
lokale, w sam raz dla pary lub jednej osoby, jak również 
przestronne mieszkania, które zapewnią komfort 
kilkuosobowej rodzinie. Nowi lokatorzy mają do 
wyboru mieszkania na parterze z ogródkiem lub 
z balkonami na piętrach. Na ostatniej kondygnacji jest 
nawet duży taras. 

Osiedle Nowe Małomice stworzyła rodzinna firma 
deweloperska RSBM Sp. z o.o., specjalizująca się 
w budownictwie budynków mieszkalnych zarówno 
jednorodzinnych, jak i wielorodzinnych wraz 
z towarzyszącą im infrastrukturą. Jej najnowszy projekt 
powstał z potrzeby realizacji przestrzeni mieszkalnej 
innej niż wszystkie dotychczasowe na terenie Lubina. 
Zadanie postawione przed spółką to wykreowanie 
miejsca, gdzie nowoczesność spotyka się z klasyką, a 
funkcjonalność jest najważniejszym elementem 
kształtującym przestrzeń.

Szczegółowe informacje dotyczące nowego 
osiedla wraz ze zdjęciami, wizualizacjami, a 
także cenami mieszkań znajdują się na stronie 

. Osoby zainteresowane 
mogą również dzwonić pod numer tel. 76 746 13 
77 lub wysłać e-maila na adres: .

nowemalomice.pl

biuro@rsbm.pl

DLACZEGO WARTO MIESZKAĆ
NA PRZEDMIEŚCIU?

rEklaMa
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tRIuMf w auStRalII
��Lubinianka wróciła z pre-

stiżowego międzynarodo-
wego konkursu wokalne-
go w Australii z trofeum!  
Liliana Iżyk nie dość, że 
była jedyną Polką, która 
zaśpiewała w tych zmaga-
niach, to jeszcze zajęła 
drugie miejsce. 

Australian Concerto and 
Vocal Competition to waż-
ne i duże wydarzenie. Kon-
kurs odbywa się od lat 80. 
ubiegłego wieku i wypro-
mował wielu artystów. Co 
roku w Townsville zjawiają 
się muzycy z całego świata, 
by zaprezentować między 
innymi utwory koncerto-
we i operowe. W tym roku 
w tym gronie była również 
jedna Polka – lubinianka Li-
liana Iżyk, którą wielu za-
pewne pamięta z TVN-ow-
skiego programu „Mam ta-
lent”.

– Dla mnie to już du-
ży sukces, że znalazłam się 
w finale – mówiła tuż przed 
wyjazdem do Australii Li-
liana.

Lubinianka chciała jak 
najlepiej reprezentować 
swój kraj oraz przywieźć 
z konkursu nagrodę dla Pol-
ski i się udało. W kategorii, 
której startowała, czyli vo-
cal, zajęła drugie miejsce. 

We wtorek Liliana wyru-
szyła do domu. Czekała ją 
36-godzinna podróż! Gdy 
tylko pojawi się w Lubinie, 
porozmawiamy z nią, by 
napisać Państwu o jej wra-
żeniach z konkursu. 

Młodej artystce udało się 
wziąć udział w międzynaro-
dowych zmaganiach rów-
nież dzięki Starostwu Po-
wiatowemu w Lubinie, któ-
re dofinansowało jej wyjazd.

Marta czachórska
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żongluje ogniem
��Lubi bawić się ogniem, ale 

za to w jaki sposób! 22-letni 
lubinianin robi prawdziwie 
ogniste show w rynku. Ma-
riusza można tu spotkać 
podczas tegorocznych wa-
kacji. To kolejny artysta, po 
gitarzyście Szymonie 
i skrzypaczce Anastazji, któ-
ry prezentuje swój talent 
w sercu Lubina.

Muzyka w tle. Młodzie-
niec stoi na rynku i zaczy-
na przedstawienie. Podpala 
na końcach długi kij i zaczy-
na nim żonglować. Tańczy, 
podrzuca płonący kij, a prze-
chodnie przyglądają się z po-
dziwem.

W lubińskim rynku swoją 
pasję i talent prezentuje kolej-
ny młody artysta.

Nie wiemy, ile razy się opa-
rzył, ale przez siedem lat zabaw 
na pewno skolekcjonował po-
kaźną ilość blizn. Tyle właśnie 
trwa jego przygoda z żonglo-
waniem. Jak sam zaznacza – 
zabawa z ogniem do bezpiecz-
nych nie należy, ale widownia 
nie musi się obawiać.

Mariusz z pochodzenia 
jest lubinianinem, ale uczył 
się i pracował we Wrocławiu. 

Do rodzinnego miasta wrócił 
na wakacje. – To już mój dru-
gi występ w Lubinie – mówi 
Mariusz, którego spotkaliśmy 
w rynku w poniedziałek wie-
czorem.

Jego pasja zaczęła się w tech-
nikum. – Razem z kolegą za-
kręciliśmy się przy zespole, któ-
ry się tym zajmował i przepad-
łem – uśmiecha się 22-latek.

Kręcenie kijem, które wy-
brał, było na tyle mało popu-
larne, że uczył się wszystkie-
go sam. – Jestem samoukiem. 
Dawało mi to taką frajdę, że 
po szkole szukałem sobie fil-
mów w internecie i ćwiczy-
łem, ćwiczyłem, ćwiczyłem – 
opowiada o swojej pasji.

Dyscyplina, jaką uprawia, 
nosi nazwę kuglarstwo fi-

reshow i jest naprawdę wido-
wiskowa.

Czy Mariusz zostanie 
w Lubinie i na rynku będzie 
można jeszcze obejrzeć jego 
występ? – Na razie nie wiado-
mo. Jestem tutaj na wakacje 
i czasem będę się pojawiał na 
rynku – odpowiada tajemni-
czo i ponownie zaczyna show.

Katarzyna Skoczylas

��Żółta kładka nad ulicą 
Hutniczą na tyle spodo-
bała się ekipie Feel, że 
muzycy postanowili 
umieścić ją w swoim tele-
dysku. Najnowszy klip ze-
społu „Jak na imię masz” 
kręcony był w Lubinie 
i Ścinawie.

Jedną z gwiazd, które 
przyjechały na tegoroczne 
Dni Ścinawy był popular-
ny zespół Feel. Okolica i sa-
ma impreza spodobały się 
muzykom na tyle, że po-
stanowili nakręcić tu tele-
dysk. Zdjęcia do większej 
części klipu powstały pod-
czas koncertu w Ścinawie, 
ale pojawia się również Lu-
bin.

Spostrzegawczy rozpo-
znają to miejsce bez prob-
lemu. Bohaterka teledysku 
chodzi po charakterystycz-

nym punkcie naszego mia-
sta – żółtej kładce nad ulicą 
Hutniczą.

– Pomysł pojawił się 
spontanicznie. Jechali-
śmy z ekipą i naszą uwa-
gę przykuło kilka cieka-
wych miejsc w Lubinie – 
opowiada manager zespo-
łu Feel Marcin Bachara. – 
Postanowiliśmy wykorzy-
stać to w najnowszym tele-
dysku do piosenki „Jak na 
imię masz” – dopowiada.

Modelka, która zagra-
ła w klipie, nie pochodzi 
z naszego regionu, miesz-
ka w Wielkopolsce i przy-
jechała tu razem z ekipą.

Zespół zapowiada, że 
piosenka stanie się hitem 
tegorocznych wakacji. Mo-
że cie sami ocenić – klip do-
stępny jest w internecie na 
YouTube.

Katarzyna Skoczylas
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tRwa naBóR
W związku ze zbliżającym się sezo-
nem III ligi koszykówki mężczyzn, 
SMK Lubin zaprasza wszystkich 
chętnych zawodników na testy do 
drużyny. 
Jeszcze w 2011 roku ekipa SMK 
Lubin znana była głównie z tur-
niejów amatorskiej Ligi Basketu. 
We wrześniu 2012 roku nasz ze-
spół konfrontował się nawet 
podczas okresu przygotowaw-
czego z żeńskim zespołem CCC 
Polkowice. Było to pierwsze po-
ważne przetarcie lubinian. W tym 
samym roku ruszyły Halowe Mi-
strzostwa w Streetball dla szkół 
gimnazjalnych i średnich. Z cza-
sem w naszym mieście powstała 
akademia Koszykówki, gdzie 
młodzi adepci tego sportu mogli 
szlifować formę pod bacznym 
okiem zawodników, którzy nie-
gdyś walczyli o tytuły mistrzostw 
Polski, jak Marcin Kuzia, Domi-
nik Tomczyk czy Marcin Grygo-
wicz. 
Stowarzyszenie Miłośników Ko-
szykówki od samego początku 
bardzo promowało także koszy-
kówkę uliczną. Marzeniem była 
gra w regularnych rozgrywkach III 
ligi mężczyzn. W końcu udało się. 
SMK Lubin w październiku 2013 
roku rozpoczęło poważną przygo-
dę w III lidze koszykówki męż-
czyzn, a w poprzednim sezonie 
mogliśmy oglądać naszych zawod-
ników już w II lidze. Niestety de-
biutantom nie udało się utrzymać 
w rozgrywkach, ale wszystko 
przed nimi. 
Każdy miłośnik koszykówki jest 
mile widziany w SMK. Może swo-
imi umiejętnościami pomożemy 
wrócić drużynie na zaplecze I li-
gi. Klub zaprasza w swoje szere-
gi. Kontakt z trenerem Szymo-
nem Pietraszkiem tel. 608 615 
784.

MISz

Rolki  
ze Złotowską
��Srebrna medalistka 

z Soczi z 2014 roku i brą-
zowa z Vancouver na za-
proszenie Sportowej Aka-
demii Natalii Czerwonki 
odwiedzi nasze miasto, 
aby potrenować z młody-
mi adeptami łyżwiarstwa 
szybkiego i wrotkarstwa. 
Współorganizatorem im-
prezy będzie RCS, gdzie 
na torze szybkim odbę-
dzie się ta wyjątkowa ini-
cjatywa. 

W Lubinie były już sio-
stry Patrycja i Natalia Ma-
liszewskie. Wraz z dzieć-
mi jeździł na rolkach także 
wielokrotny mistrz Polski 
Wojciech Baran oraz Mar-
cin Bochenek i Piotr Mi-
chalski. Regularnie w za-
jęciach uczestniczą także 

przyszłe sprinterki, repre-
zentantki naszego kraju 
z Lubina: Andżelika Wój-
cik i Kaja Ziomek. 

Spotkania ze wspo-
mnianymi zawodniczka-
mi i zawodnikami odby-
wają się w ramach akcji 
„Poznajemy Mistrzów”. 

Przed młodymi adepta-
mi Akademii Sportowego 
Rozwoju Natalii Czerwon-
ki, a także osób zaintereso-
wanych inicjatywą, kolejna 
taka impreza. Tym razem 
do Lubina przyjedzie Lui-
za Złotkowska. 

Zajęcia odbędą się 27 
lipca o godzinie 16 na torze 
do jazdy szybkie Regional-
nego Centrum Sportowego 
w Lubinie. Wstęp jest bez-
płatny. 

Mariusz Babicz

RuGByścI Na Plaży 
��Miedziowi Rugby Lubin 

mają za sobą czwartą już 
edycję turnieju na plaży 
w Wolsztynie. Nie przegrali 
w tym dniu żadnego spot-
kania, pokazując, że są 
w naprawdę dobrej formie.

W pierwszym spotkaniu 
był remis. Miedziowi jesz-
cze trochę zaspani podejmo-
wali drużynę ze Szczecinka. 
Mecz zakończył się remi-
sem 3:3. W drugim spotka-
niu już bardziej zmotywo-
wani pokonali Lokomoty-
wę Wolsztyn 7:3, a następ-
nie po krótkim odpoczyn-
ku stanęli do walki ze Spar-
tą Jarocin, aby powalczyć 
o pierwsze miejsce w grupie.

Pojedynek do ostat-
nich sił pokazał, że na boi-

sku, a raczej na plaży sta-
nęły na przeciw siebie rów-
ne drużyny i mecz zakoń-
czył się remisem 4:4. W tej 
sytuacji lubinianie wyszli 
z grupy na drugim miej-
scu i w walce o trzecią lo-
katę spotykali się z zaprzy-
jaźnionymi Dzikami, czyli 
Watahą Zielona Góra. Lu-
binianie wygrali 7:3. Cały 
turniej wygrali Banici Po-
znań, pokonując w finale 
Spartę Jarocin.

Kolejne emocje na pla-
ży już 4 i 5 sierpnia. Tym ra-
zem na boiska wyjdą panie, 
które powalczą o mistrzo-
stwo w Sopocie. A 12 sierp-
nia Miedziowi Rugby Lubin 
zapraszają na turniej rugby 
w błocie. 

Mariusz Babicz

amatorska aktywność  
na tartanie
 » Już po raz kolejny podczas wakacji, amatorzy siatkówki rywalizują ze 

sobą na różnych obiektach w naszym regionie o Puchar Tartanu 2018. To 
cykl turniejów Piłki Siatkowej organizowanych przez Stowarzyszenie 
Razem Jesteśmy Silniejsi, działające przy klubie Tartan Volley Team Lubin.

W cyklu jest sześć turnie-
jów rozgrywanych na po-
wierzchni tartanowej. Dru-
żyny składają się z pasjona-
tów siatkówki oraz aktyw-
nych graczy. Głównym ce-
lem jest integracja oraz ry-
walizacja w duchu fair play 
na świeżym powietrzu. Dla 
większości jest to również 
sposób na utrzymanie ak-
tywności w okresie waka-
cyjnym. W turnieju biorą 
udział zaprzyjaźnione dru-
żyny z okolicznych miast, 
tj. Legnicy i Głogowa. 

Turniejowi przyświeca 
hasło: „Nie lekceważ ludzi, 
którzy kochają siatkówkę”. 
Jego autorką jest fanka ze-
społu Ewa. 

– To już trzynaście lat, jak 
rozległ się pierwszy gwizdek 
na tartanie. Tartan to miej-

sce, w którym zawiązało się 
wiele przyjaźni, które trwa-
ją do dziś. W tym roku po-
stanowiliśmy zagrać w bar-
dziej określonej formule, za-
prosić do rywalizacji kole-

gów z Legnicy i Głogowa 
oraz zadbać o promocję te-
go wydarzenia w regionie – 
komentuje Krzysztof Golis 
z Tartan Volley Team Lubin. 

Mariusz Babicz

impreza odbędzie się  
w ramach  
akcji  
„Poznaj  
Mistrza”
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Lubinianie zajęli 
trzecie miejsce
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Plażowy sukces 
siatkarzy
��W Częstochowie odbyły 

się półfinały mistrzostw 
Polski młodzików w piasz-
czystą odmianę piłki siat-
kowej. Cuprum Lubin re-
prezentowała para An-
drzej Kwapiński – Woj-
ciech Madej.

Podczas czerwcowe-
go turnieju o mistrzostwo 
Dolnego Śląska, który od-
był się w Obornikach Ślą-
skich nasz duet zajął trze-
cie miejsce, zawieszając so-
bie na szyi brązowe me-
dale i uzyskując awans do 
półfinału mistrzostw Pol-
ski. Miedziowi, reprezen-
tując klub Cuprum Lu-
bin oraz Dolny Śląsk, zaję-
li w turnieju piąte miejsce 
i sezon plażowy zakończy-
li na półfinale mistrzostw 
Polski. To kolejny sukces 
lubińskiej młodzieży.

Pierwszego dnia nasi 
zawodnicy pokonali parę 
z MMKS Kędzierzyn Koźle, 
przegrali z EXACT Systems 
Norwid Częstochową. 

– Trzecie spotkanie 
w turnieju Andrzej i Woj-
tek grali z kolejną pa-
rą klubu MMKS Kędzie-
rzyn Koźle i ponownie by-
li niezwyciężeni, również 
w czwartym meczu z pa-
rą z klubu SKPS Dunajec 
Nowy Sącz okazali się lepsi 
– wspomina trener Daniel 
Dłużniakiewicz.

Drugiego dnia turnieju 
miedziowi przegrali z KS 
Volley Rybnik i w meczu 
o piąte miejsce wygrali z SK 
Górnik Radlin. Do awansu 
do finału mistrzostw Polski 
zabrakło niewiele. 

– Nasi zawodnicy grali 
na bardzo wysokim pozio-
mie. Swoje mecze przegrali 
nieznacznie. Możemy być 
z nich dumni, bo godnie re-
prezentowali nasz klub i sie-
bie. Grtulujemy ogromne-
go sukcesu, jakim jest pół-
finał mistrzostw naszego 
kraju – mówi szkolenio-
wiec zawodników z Lubi-
na.

Mariusz Babicz

daleki  
wyjazd
Metraco Zagłębie Lubin w pierw-
szej rundzie Pucharu EHF zmierzy 
się z azerskim HC azersu. Pierwsze 
mecze zaplanowano na 8, 9 wrześ-
nia, rewanże odbędą się tydzień 
później. Do fazy pucharowej 
awansują zespoły, które przejdą 
trzecią rundę eliminacji.
– Na pewno jeśli chodzi o aspekt 
geograficzny, mogłyśmy trafić 
lepiej. Od strony sportowej, na 
razie niewiele wiemy o tym ry-
walu. Myślę, że może to być ro-
syjska szkoła piłki ręcznej z za-
wodniczkami właśnie z tego kra-
ju, a także Białorusi czy Ukrainy. 
Mamy sporo czasu i będziemy 
zbierać informacje na temat ry-
walek – mówi Bożena Karkut, 
szkoleniowiec Metraco Zagłębia 
Lubin.
Lubiński zespół w historii swoich 
występów w europejskich pucha-
rach mierzył się z zespołem z azer-
bejdżanu. W sezonie 2006/2007 
miedziowe zagrały dwa wyjazdo-
we mecze z aBU Baku. Wyniki 
29:27 i 25:27 dały awans azer-
skiemu zespołowi, który w drugim 
meczu wystąpił jako gospodarz. 
Na zwycięzcę pary Metraco Zagłę-
bie Lubin – HC azersu w drugiej 
rundzie czeka już Herning-Ikast 
Handbold z Danii.

ll

ławIcKI NaJlePSzy w SławIe
��Sława w Sławie – tak o swo-

im sukcesie podczas XXI Fe-
stiwalu Triathlonu pisał na 
swoim Facebooku Marcin Ła-
wicki. Lubiński zawodnik po-
konał dystans 1/3 Ironman. 

Na początku sierpnia 
w Gdyni odbędzie się jed-
na z najważniejszych imprez 
triathlonowych w naszym 
kraju. Jest nią Enea Ironman 
70.3, będą to równocześnie 
kwalifikacje do Mistrzostw 
Świata Ironman 70.3 Series. 
Dla Marcina Ławickiego, któ-

ry wystąpi w Gdyni, występ 
w Sławie był dobrą przeprawą. 

– Start w Sławie po drodze 
do mistrzostw Polski podczas 
Enea Ironman 70.3 Gdynia, 
to doskonały sprawdzian for-
my. Po zgrupowaniu noga 
jeszcze zmęczona, ale to no-
ga nauczona szybkiej jazdy! 
W Sławie pewnie zwycięży-
łem i to mocno wzmacnia 
moją głowę przed mistrzo-
stwami Polski, a wiara czyni 
cuda – komentuje Marcin Ła-
wicki, lubiński traithlonista.

Mariusz Babicz

na ii ligę muszą poczekać
 » Niestety dla LUKS Ziemi Lubińskiej Czerniec, mecz barażowy o promo-

cję do II ligi kobiet nie poszedł po ich myśli. W Racławicach Śląskich pod-
opieczne Janusza Przybyło uległy UKKS Istebnej 3:2.

Mecz od samego począt-
ku był bardzo wyrównany. 
Prowadzenie w 14. minucie 
objęły zawodniczki Istebnej. 
Dziewięć minut później ry-
walki LUKS prowadziły już 
2:0. Lubinianki nie podda-
wały się i w 35. minucie zdo-
były bramkę kontaktową 
za sprawą Pauliny Dul. Do 
przerwy wynik nie uległ już 

zmianie. W drugiej połowie 
do stanu 2:2 doprowadziła 
Amelia Parzyńska. 

Spotkanie zakończone 
remisem musiało zostać roz-
strzygnięte rzutami karnymi. 

W tym 3:2 wygrała Istebna. 
Ten rezultat oznacza, że lubi-
nianki w nadchodzącym se-
zonie ponownie zagrają w III 
lidze dolnośląskiej kobiet.

Mariusz Babicz
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Piąte miejsce 
to dobra 

lokata naszej 
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 Mecz barażowy o II ligę kobiet  
 UKKS Istebna – LUKS Ziemia Lubińska Czerniec   
 2:2 (2:1) / rzuty karne: 3:2
Bramki: 1:0 14’, 2:0 23’, 2:1 Paulina Dul 35’, 2:2 Amelia Parzyńska 42’

start w regionie 
Pojezierza 
leszczyńskiego był 
dobrą przeprawą

niewiele 
brakowało do 

zwycięstwa
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Mają aPetyt  
na więCej
Przed lubińskimi lekkoatletami 
nowy sezon. Solidne przygotowa-
nia czynią także na własnych 
obiektach. Grupa andrzeja Szczu-
paka trenuje na stadionie RCS.
Warto podkreślić, że sezon dla lek-
koatletów był niezwykle udany. 
Na stadionie RCS spotkaliśmy 
sportowców, którzy pod okiem 
andrzeja Szczupaka szykują się do 
nowego sezonu. – Ja w zasadzie 
prowadzę grupę młodzików i dzie-
ci. Dzięki nauczycielom z różnych 
szkół i rodzicom, dzieci trenują 
w wakacje – mówi andrzej Szczu-
pak.
Warto podkreślić, że podczas 
ostatnich Mistrzostw Dolnego Ślą-
ska złote medale w biegach płot-
karskich – na 80 metrów przez 
płotki (12,42) oraz na 200 me-
trów przez płotki (31,88) zdobyła 
podopieczna wspomnianego tre-
nera, Julia Góreczna. W tym sezo-
nie apetyty rosną. 
– Nie zrobiłam wszystkiego, co 
chciałam. Liczyłam na wyśrubo-
wanie wyniku jeszcze bardziej, ale 
jestem z niego zadowolona – mó-
wi lekkoatletka.
W sierpniu lubińskich lekkoatle-
tów czeka obóz przygotowawczy.

MISz

zgRuPowanie 
w doBoRowyM 
towaRzystwie
Dobiega końca pierwsze zgrupo-
wanie łyżwiarzy MKS Cuprum Lu-
bin. Licząca 18 osób grupa lubiń-
skich zawodników przygotowuje 
się do sezonu w krytej hali lodowej 
w Inzell (Niemcy).
W doborowym towarzystwie (ka-
dry narodowe Polski, Holandii, 
Niemiec, Czech, Norwegii i Rosji) 
i wyśmienitych warunkach młodzi 
panczeniści skupiają się na dosko-
naleniu wytrzymałości i techniki. 
Treningi na lodzie uzupełniane są 
treningiem siłowym i rowerowym.
Po powrocie do domu i kilku 
dniach treningów na lubińskich 
obiektach zawodnicy udadzą się 
na kolejne zgrupowanie (od 1 do 
12 sierpnia) do Sanoka.

ll

zwyCięstwo  
przy łazienkowskiej
 » Podopieczni Mariusza Lewandowskiego pod-

kreślali, że są dobrze przygotowani do ligi i już 
w Warszawie się o tym przekonamy. Faktycznie 
tak było. Ku wielkiej radości miedziowych kibi-
ców, Zagłębie Lubin pokonało aktualnych mi-
strzów Polski 3:1. Kolejny mecz już 28 lipca z Za-
głębiem Sosnowiec.

Miedziowi od począt-
ku spotkania prezentowali 
dobrą dyspozycję, szukając 
okazji do zdobycia bramek. 
W 15. minucie Filip Starzyń-
ski zacentrował piłkę w pole 
karne. Legioniści nie zdoła-
li opanować futbolówki, któ-
ra trafiła do Patryka Tuszyń-
skiego, a napastnik miedzio-
wej ekipy pewnie pokonał 
Malarza. W 17. minucie po 
szybkiej kontrze, Zagłębie 
mogło prowadzić po strza-
le Bartłomieja Pawłowskie-
go. Tutaj jednak dobrze spi-
sał się defensor Legii i wybił 
futbolówkę. 

Co się odwlecze to nie 
uciecze. Szukając wytrwa-
le drogi do bramki golki-
pera gospodarzy, miedzio-
wi znaleźli ją po raz drugi. 
Hloušek sfaulował Czerwiń-
skiego w polu karnym. Sę-
dzia wskazał wapno, a gola 
zdobył Filip Starzyński. Le-
gioniści na chwilę uwierzy-
li jeszcze w korzystny wy-
nik, strzelając w 37. minu-
cie bramkę kontaktową, au-
torstwa Adama Hlouška, 
ale kropkę nad i postawił 
ponownie Tuszyński, któ-
ry w 88. minucie ustanowił 
wynik meczu na 3:1. 

Wcześniej wpadła dru-
ga bramka dla Legii, ale po-

przez VAR, okazało się, że za-
wodnik miejscowych był na 
pozycji spalonej. 

Miedziowi wspaniale za-
inaugurowali rozgrywki i te-
raz w dobrych humorach 
przystąpią do meczu z Zagłę-
biem Sosnowiec już 28 lipca 
o godzinie 18.

Zespół Mariusza Lewan-
dowskiego liczy na podtrzy-
manie dobrej passy i konty-
nuowania gry w dobrym 
tempie. – Trzeba wyciągnąć 
wnioski z tego, co było do-
bre i je powielać – komen-
tuje Patryk Tuszyński, strze-
lec dwóch bramek w meczu 
przeciwko Legii. 

Nasz sobotni przeciwnik 
ma długą historię. Klub za-
łożono w 1906 roku. Kilku-
krotnie Sosnowiec zdobył ty-
tuł wicemistrza Polski, a tak-
że brązowe medale i cztero-
krotnie okazał się najlepszy 
podczas rywalizacji w Pu-
charze Polski. Po powrocie 
do ekstraklasy sosnowieckie 
Zagłębie wiąże wielkie na-
dzieje w nadchodzącym se-
zonie. 

– Jedno jest pewne, że 
chcemy się utrzymać w eks-
traklasie. To jest nasz priory-
tet – komentuje na klubowej 
stronie trener drużyny, Da-
riusz Dudek.

Warto podkreślić, iż Sos-
nowiec awans zapewnił so-
bie po pokonaniu Ruchu 
Chorzów, niegdyś potęgi 
najwyższej klasy rozgryw-
kowej, a obecnie drużyny 
walczącej o punkty w II li-
dze. W kontekście meczu 
miedziowych z Sosnowcem, 
spotkanie z takim przeciw-
nikiem to wielka niewiado-
ma. Z kart historii to w sezo-
nie 2007/2008, kiedy Sosno-
wiec spadł do I ligi, Zagłębie 
Lubin pokonało 2:1 rywa-
li z Górnego Śląska, a bram-
ki wtedy zdobywali Michał 
Goliński i Michał Stasiak. 
W Sosnowcu miedziowym 
poszło jeszcze lepiej, bo wy-
grali 3:0. Do siatki rywali 
strzelali Piotr Włodarczyk, 
Dawid Plizga i z rzutu kar-
nego Maciej Iwański. 

Mariusz Babicz

 Legia Warszawa   
 – KGHM Zagłębie   
 Lubin  
  1:3 (1:2)
Bramki: 0:1 Patryk Tu-
szyński 15’, 0:2 (k.) Filip 
Starzyński 21’, 1:2 Adam 
Hloušek 37’, 1:3 Patryk 
Tuszyński 88’

Legia Warszawa: Ma-
larz – Astiz (72. Antolić), 
Rémy (46. Carlitos), Żyro 
– Vešović, Philipps, Cafú, 
Szymański, Hloušek – Ha-
malainen, Radović (64. 
Kante).

KGHM Zagłębie Lubin: 
Hładun – Dziwniel, M. Dą-
browski, Guldan, Czer-
wiński – Tosik, Jagiełło 
(65. Matuszczyk) – Pa-
włowski, Starzyński (75. 
Sirotow), Janoszka (46. 
Kopacz) – Tuszyński.

Miedziowi  
od początku  
spotkania  
prezentowali  
dobrą dyspozycję
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